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. jmínistraeya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
AÚI Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
łiftdzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inscrató w): 

wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
ImiineM 30 fen. fincl. tłnmar/z.AninY

rSlŁ» w ° * uuniuiUJ VVŁ
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).
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Kedakcyi, Administracyi i EltBpedycyi winny być 
" frankowane.
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„ A T , Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon Nn IR „„n™ -i o i i • o j -n , .
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazvlei fr v i de Faw°Srg,PolSS^nnîèr?x-— °gæoszenia dla Dziennika przyjmuj© w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. —
strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen Mohrenst™^ 45* 1 * w u „ • gw c~üi^Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren-

zieiiungen, Jiionrenstrasse 45. - W Bremie E. Schlotte. - W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. - W Wrocławiu Daube, Haaseustein & Vogler i Mosae. - W Piesze- -j 
wie: L. Zboralski.

•» M
ätniy POZNAN, 1 września.

borotr
wych¿

sko 
¡»męt,

funt

cal ja 
n iu

Wiadomości z placu boju, czy z rosyjskiego czy 
tureckiego pochodzące źródła, okazywały się zawsze 

de kłamliwemi i przesadnemi, że o istotuem położeniu 
Szeczy ni®, można sobie było nigdy jasnego utworzyć 
’ brązu. Tak rosyjskie jak tureckie telegramy urzędowe 

cznego ,’alczyły i walczą ze sobą o lepsze — ale tylko w 
Wjamstwie i przesadzie. Cóż dopiero mówić o dzieuni- 

aCb, z których jedne idą ślepo za wskazówkami rządu 
osyjskiego a drugie o samych tylko tureckich rozpisują 

i-raliio. jęzwyeięztwachl Przekonaliśmy się niejednokrotnie, że
“ino o bitwach, których nie staczano, i o zwy- 

>w#wyr c^’ których nie odnoszono. Rosyanie zawsze zwy- 
1 fuj ijżali wedle raportów urzędowych, aż dopićro dni na- 

tgpne wykazały fałsz w tych doniesieniach; ale i de- 
«sze tureckie nie odznaczały się o wiele większą su­

miennością. — Być może, że dzisiejsze doniesienia sta- 
pod tym względem wyjątek i że wyjątkowo piszą 

28-a Mwdę — być może — ale my, porówno nie dowierza- 
dtl tak rosyjskim jak tureckim źródłom, woliiny kilka 
"ni poczekać, zanim damy zupełną im wiarę, i dla tego 

ez komentarzy z naszej strony podajemy najświeższe 
elegramy: I

Wiedeń, 31 sierpnia. Tagblatt odbiera 
mdoiność z kwatery pod Jenikoi pod dniem 
Izisiejszym: Wczoraj rozpoczął Mehemed Ali 
uchy zaczepne, któremi sam osobiście dowodził, 
a izele 3 dywizyi pod dowództwem Nedżiba 
iftłiha i Assawa paszów. Przejście przez Łom 
labo było bronione; później wy wiązała się 

niezmiernie krwawa bitwa, która trwała aż do 
iaeh. ó)nocy. 2 początku cofali się Rosyanie w po- 
®Odku, ale później zamienił się ieh odwrót w 

_ »płoch i kompletną rozsypkę, w której rosyj- 
piechota przez własną kawaleryą i artyle-

Blilajił została roztratowaną. Rosyanie stracili w 
;ane,litych i rannych 4000 ludzi, jedno działo, 4 

wy z amumcyą, 30 wozów z bagażami, 2000 
• ’ »rabinów i tyleż ładownicą Z wszystkich stron 

mych sprowadzają jeńców. Dzisiaj posuwa 
IUgę armia ku Jantrze.

Powyższy dziennik zamieszcza jeszcze telegram z 
■ rogrodu, który brzmi jak następuje:

P Carogród,3t sierpnia, po południu.
(4261 Redli pasza gwałtem stawiony przed sąd wojenny. 

_ altan dawał obiad, na którym znajdowali się Layard i 
U. thy. Depesze z Karsu donoszą, że Rosyanie cofają 
1.1 ji podobno ku Aleksandropolowi.
“““ Móż najświeższe telegramy, które, jeśli się nie my- 
** MPSi są prawdopodobnie uzupełnieniem dwóch następu-

;nsM
Igoszcz

po poi tych telegramów: ,
:ze Wiedeń, 31 sierpnia, po połudiiiu.

Według telegramu N. W. Tagblattu z dnia 
aorajszego z Eski-Dżumy, rozpoczęli Turcy na całej 
M ruchy zaczepne. Dywizya Salib/a paszy przeszła 

,n*no Eom i wyparła Rosjan aż do Karagaczu. 
0 pasza, atakowany pod Turlakiem i Kozancą, po- 

'Rosyan i zabrał im 2 działa. Na wschód od Plewny
Eks,

: lit ®oął się Osman pasza ku Trstuikowi, szczegółów o.... ID IDO nin T K.. II.. _ 1 *  O i .. .   vszon marszu nie ma. Lewe skrzydło skrajne Suleimana 
- J~zl oddalone o półtorćj mili od Gabro wy, którą po- 

opuścili już Rosyanie.

książę 
a zara 
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NACZELNIK ŻANDARMÓW. 
CZŁONEK KOMISY!. 
URADNIK KOZACKI. 
SEMEN, JÓZEFAT, HRYĆ, 

starsi włościanie.
LIRNIK.

i włościanki, Kusini unici. Żołnierze. Kozacy.

AKT I.
S c e n a I.

* Przedstawia pokój w plebanii unickiej, pośrodku stół
»•¿ei.Wil,rem * zastawą herbacianą, nad drzwiami frontowenii 
Huna • * palmy) drzwi na prawo i na lewo, sprzęty
( 8 i stare. Na fotelu przy stole siedzi DEODAT, swobo- 

2party z cygarem w usiach, przy niin KSTEDZOWA, 
Ma ?i° staruszka i córki jej ALAiiYA i ZOFIA. “ Ta osta- 

| ,nalewa herbatę i z przymileniem podaje ją Deodatowi.)

00.20

70.50

N ^Ę^OWA (z pieszczotą do Deodata). 
ilt°’ n°I 0^2 ksiądz 1 A ktoby to się tego spo- 
K ak przed rokiem 1 Przecież to jeszcze na prażni- 

eszłoroczuym byłeś tu w urzędniczym mundurze 1 
,. MARYA.

e uważa ma a.a, jak mu ładnie z tą bródką 1 
o t ZOFIA,

i tenii lokami 1 Zazdroszczę ci doprawdy, mój Do-

71.
56J0 !ï już

Nie DEODAT (niby poważnie), 
zapominać proszę, że pieszczotliwe imię nie 

55 80 te',!? osobie, pamiętaj, że przed tobą siedzi?3,75 duchowny 1
0 "SIĘDZOWA (bawi się jego włosami), 

ty proboszczu 1

) ^łpust,

1 NI KP0ZNAN8K
Car ogród, 31 sierpnia przed połud. Ajen- 

cya Ha vas a donosi: Ataki na szańce w Szipce 
trwają ciągle. Suleiman pasza usiłuje przerwać Rosya- 
nom komuuikacyą z Gabrową. W okolicy Dżumy i Ras- 
gradu staczano w dniach ostatnich potyczki, w któ­
rych Rosyanie wielkie ponieśli straty i zostawili pod 
ltasgradem na placu boju 2 działa. .

W obec tych pomyślnych dla oręża tureckiego wia­
domością donosi tymczasem urzędowy telegrafia rosyjski 
z Górnego Studzma pod dniem 30 sierpnia wieczorem: 
Wszędzie panuje spokój!

Te same sprzeczności znajdujemy także między wia­
domościami, oduoszącemi się do azyatyckiego teatru 
wojny.

Już wczoraj urzędowy telegram rosyjski z Kurnk- 
dary donosił już to o większych już to mniejszych ko­
rzyściach, jakie mieli odnieść Rosyanie; telegram dzisiej­
szy z Karakdary z dnia 30 sierpnia, który podajemy 
poniżej, także rozpisuje się o z wy ciężkich dla armii ks. 
Ałichała potyczkach — tymczasem zkądinąd piszą, że 
Rosyanie coiają się na całej linii a telegram Mukntara 
paszy, opisujący bitwę pud Yediklerem podnosi, że w 
uiój 4 zginęło jenerałów rosyjskich i około 6 tysięcy 
żołnierza. Gdzież i tutaj jest prawda?

Jedno wszakże dzisiaj nie podlega wątpliwości tj., że 
Rumunia gotowa już do walki i czeka tylko chwili, w któ­
rej armia jej okryć się będzie mogła sławą. Ordre de 
batadłe już ogłoszony a książę Karół naczelnym do- 
wódzcą połączonych sił rumuńskich i rosyjskich w za­
chodniej części Bułgaryi — przydano mu tylko za szefa 
sztabu jeneralnego, Rosyauina w’ osobie jenerała Sotowa.

Nie tak jasnem jak Rumunii jest stanowisko Serbii. 
Co powodem tego wahania się — czy wpływy Anglii, 
czy dwuznaczna postawa Austryi — trudno powiedzieć, 
ale, jak piszą, odroczono akcyą serbską. Mimo ogło­
szonego ordre de bataille serbskiego, tak piszą z Biało- 
grodu do N. W. Tagblatt pod dniem 30 bm., za­
niechano chwilowo akcyi, ponieważ nad serbską granicą 
koncentruje się korpus turecki. Miałbyż to być istotny 
powód? Ajencya Hayasa odbiera wiadomość z 
Białogrodu, że angielski konsul robił przedstawienia rzą­
dowi serbskiemu i oświadczył, że w razie niepomyślnego 
przebiegu wojny dla oręża serbskiego Serbia na łaskę i 
niełaskę oddaną będzie Turcyi. — Gzy Austrya nie życzy 
sobie aacyi serbskiej, jak to pisano dawnićj, czy zgo­
dziła się wreszcie z bólem serca na nią, jak utrzymy­
wano po zjeździe w Ischl — tego rozstrzygnąć ni,e u- 
miemy. To wszakże pewna, że dzienniki austryackie, 
które oburzały się na samą myśl akcyi serbskiej, dzisiaj 
obojętnie na to patrzą a F r e s s e, która najgwałto­
wniej przeciw akcyi występowała, pisze dzisiaj tonem 
bardzo lekceważącym. Co do dyplomatycznej strony tej 
nowej wojennćj wyprawy ze strony Serbii — są jej sło­
wa —■ Europa pewno uzna, że nie warto sobie o nią ła­
mać głowy, że nie ruszy palcem a zaledwie piórem. Dla 
Europy a zwłaszcza dla monarchii austryackićj ta nowa 
serbska tragedya ma już teraz bardzo małe znaczenie. 
W obec potężnych powikłań, w obec straszliwych walk 
to współdziałanie serbskie na małą bardzo zasługuje u- 
wagę. Dla Austryi, dla Europy owszem pragnąć należy, 
by raz nareszcie weszły w grę wszystkie rozkładowe 
siły, które do tej pory usiłowały nad niższym Dunajem 
zakłócać pokój świata. Im głębićj te agitacye i akcye 
zanurzą się w krwawćj i strasznćj kąpieli, tćm spokoj- 
nićj możemy patrzeć na dalszy przebieg wypadków, tern 
pewniejsi jesteśmy, że przy końcu krwawego dramatu 
nasza nienaruszona potęga da się uczuć a głos rządu 
naszego z nieosłabioną siłą się odezwie.

MARYA.
Patrzcie! poświęcana osobaI 

Z°EIA.
Toż jego teraz w rękę trzeba całować!

MARYA.
Śmiać mi się chce, gdy pomyślę, że on nabożeństwo 

będzie odprawiał.
ŻOFiA.

Jak też on będzie wyglądał w sutannie? Może 
bułeczki pozwolisz? Masełko świeżutkie 1

DEODAT.
W ryzie*) nie w sutannie, to daleko poważniej wy­

gląda. (Chrząka.) 'A żebyście wiedziały, jaki głos wyro­
biłem sobie w seminaryum 1. ..

MARYA.
Otóż i ojciec 1

Scena II.
(Oiż sami i KSIĄDZ. Staruszek dobrej tuszy w szlafroku wcho­
dzi smutny i zwolna zbliża się do stołu. Córki całują, go w 
rękę, DLO-DAJ? od niechcenia w ramię i siada na dawnem 
swojem miejscu. K SIĄDŹ po niejakiem wahaniu zajmuje bo­

czne miejsce przy stole. ZOFIA przyrządza mu kawę.) 
DEODAT (w dalszym ciągu mówi).

Już to w śpiewie odznaczałem się między alumna-
mi, naszą młodą Rusią! Bywało, jak huknę „Mnohia
leta

Bo tćż to
MATKA, 

ładny śpiew ! .
DEODAT.

Wy nie macie pojęcia, co to jest śpiew cerkiewny! 
Wpływ łaciński skaził zarówno obrządki nasze jak i 
tradycyą śpiewu.

(Obecni spoglądają po sobie. — Chwila milczenia.)
KSIĄDZ (w zamyśleniu, nie dotykając śniadania).

Tak, tak, młoda Ruś! To i ostatnia dziś była 
msza moja! Ostatnia.. . Blizko czterdzieści lat minęło 
wiernćj służby kościelnej, a wszystko jakby wczoraj, 
tak żywe i pamiętne 1 Czterdzieści lat 1... Ostatnia 
msza! Pusto było dziś w kościółku, wiatr brzęczał szy­
bami, drżały płomyki gromnic. Czarna jaskółka wpadła 
kędyś przez szczelinę i wiła się nademną, nie mogąc 
wyjścia znaleźć, i piszczała żałośnió, czepiając się starych 
ołtarzy...

*) Suknia duchowieństwa prawosławnego.

W tćj chwili otrzymujemy telegramy potwierdzające 
w zupełności doniesienie Tagblattu. Telegramy te 
brzmią, jak następuje:

Londyn, 1 września. Korespondent Ti­
mes^ w głównej kwaterze Mehemeda Alego 
paszy donosi, że 31 sierpnia rano wyruszył 
Nedżib pasza z Adakolrnit z trzema brygadami 
piechoty, dwoma bateryami artyleryi i dwoma 
szwadronami kawaleryi i brygadą rezerwy prze­
ciw rosyjskim pozycyom. Rosyanie rozpoczęli 
ogień artyleryjski z bateryi ustawionych po za 
wsią Sadina o 9 godzinie rano. Nedżib ude­
rzył szturmem na palącą się wieś, poczem Ro­
syanie cofnęli się do KarahassankOli, gdzie 
mężny stawili opór. Salih pasza zrobił dywer- 
syą, zaatakowawszy Haydekeni, skutkiem czego 
bój rozszerzył się na 15 mil w około. O 4 
godzinie po południu zaczęła się palić miejsco­
wość Karahassankoli i Rosyanie zmuszeni zostali 
do odwrotu.

Car ogród, 31 sierpnia. Telegram Mehe- 
ineda Alego paszy donosi o stoczonej przezeń 
bitwie pod Karahassankoli pomiędzy Rasgradem 
a Eski-Dżumą. Rosyanie zostali odparci i stra­
cili 4000 w zabitych i rannych, jedną armatę, 
2000 karabinów, wiele amunicyi i materyału 
wojennego. Straty Turków wynoszą tylko 300 
zabitych. Telegram Osmana paszy z Plewny 
donosi o potyczce rekonesansowej stoczonej pod 
Belissid, w której Rosyanie cofnąć się musieli 
straciwszy 30 ludzi.

Przypominamy czytelnikom naszym, iż ju­
tro zaraz po nabożeństwie odbędzie się wiec w Lise­
wie a nadto w dniu 16 bm. w Chełmnie: — tak 
Lisewo jak Chełmno leżą w Prusach zachodnicn.

w Skończyły się piękne dni w Aranjuez; dzienniki 
rosyjskie znów z wielką zaciętością występują przeciw 
nam Polakom. St. Petersburgskija Wiedo- 
m o s t i, które prawie wczoraj jeszcze rozprawiały o 
pojednaniu, od dwóch dni w artykułach wstępnych wystę­
pują namiętuie przeciw Polakom z powodu owego adresu, 
jaki sejm lwowski zamierzał podać do tronu. Napróżno 
— wołają — wydobywacie polską sprawę na wierzch, 
napróżno wydobywacie zgalwanizowanego trupa z mo­
giły. . •

Bardzo pięknie, ale jeżeli Polska trupem, to czegóż 
się lękacie? Umarli przecież z grobu nie ws ają. Co 
do nas, gdybyśmy nawet zwątpili, iż i dla nas wybije 
godzina sprawiedliwości, to krzyki, to niepokój naszych 
wrogów najlepszym byłby nam dowodem naszćj żywo­
tności i naszćj zarazem lepszćj przyszłości. Nie gnie­
wamy się wcale o owe wycieczki prasy niemieckićj i 
rosyjskiej, owszćm wdzięczni jćj jesteśmy, iż niepokojem 
swym świadczą prawdzie.

Co się tyczy przypuszczeń ich o spisku i staraniu 
się szczególniej Anglii, aby nas popchnąć do zmów i po­
wstania, mogą spać spokojnie, nikt z nas o niczćm po-

DEODA T (z gniewem).
Dałby tćż ojciec pokój! Czy to brak nam s ł u - 

żetów do rozmowy, żeby aż o tćm gadać, co robiła 
jaskółka w cerkwi, wleciawszy przez wybitą szybę? To 
tylko znak, że po czterdziestu latach należy się cerkwi 
przejść w młode ręce!

KSIĄDZ.
O tak, tak w młode ręce! Czterdzieści lat zbiegło 

jak dzień jeden, a mnie się wydaje, że to wczoraj za­
cząłem służbę Bożą w tćj cerkiewce... Pamięć z wie­
kiem ożywia się, czy tylko sumienie obumiera?... (za­
myśla się.)

KSIĘjDzOWA (n. s. do Deodota).
Patrz I znów melancholia 1 To coraz częścićj się po­

wtarza !
(Marya i Zofia daję znaki pełne ubolewania.) 

DEODAT (powstając, groźnie).
Mój ojcze! co to ma znaczyć! co to za lamentacye?

I to dziś, kiedy za chwilę trzeba mieć siłę do czynu 1 
dziś?

KSIĄDZ (w pomięszaniu).
Dziś? Apostazya, schisma, zdrada poczciwego ludul 

żdrada wychowanych przezetnnie owieczekl! Bożel
, DEODAT (tupiąc nogą).

Ojcze! dość tego! Raz przestańmy być nietoperza­
mi cbowającemi się w mroku! (z ironią) żMrada? O! ja 
rzeczywiście obawiam się zdrady ze strony ojca, przez 
bezsilność, przez niedołęztwo!

KSIĘDŻOWA.
Deodat! Toż to ojciec?...

DEODAT (miarkując się).
Ale bo tćż to tak oburzające, że aż śmieszne! Któż 

to podał mi myśl wstąpienia do seminaryum i dla czyich 
widoków to uczyniłem? Czyliżeś ojciec nie wiedział, 
jaka będzie moja rola? Czy to wszystko nie było na­
przód ułożone i obmyślane? Cóż mają znaczyć te skru­
puły dzisiejsze? Chcecież, abym się cofnął, czy co?

KSIĄDZ ( łamany).
Któż mówi o cofaniu! Ja zgodziłem się na wszy­

stko. Ty moje miejsce zastąpisz, dadzą mi chlćb łaska­
wy, żona i córki nie pójdą po żebraninie, Lutek i Ka­
zio szkoły skończą. ..

DEODAT.
Ale to nie dość, mój ojcze I Twój wpływ na pospól­

stwo potrzebny nam i dziś i jutro. Lud rozbałamucouy

Niedziela, 2 września 1877.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie uie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen.t w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn.

Bękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczono będą.

bnćm nie myśli — w pracy i spokoju wyczekujemy go­
dziny sprawiedliwości; zbliża się ona, bo daje nam znać 
o nićj zaniepokojone i budzące się sumienie wrogów na­
szych. Angielskie złoto, które posądzają, że krąży po 
Polsce, nic nie zdziała, a zresztą owo złoto jest czystą 
bajką, Polacy nie idą na czyj bądź jurgielt, — służą 
ojczyźnie bezinteresownie życiem i mieniem. — Każdy 
z nas rozumie, że pieniądz przez obcych dawany w 
chwili, gdy spokój u nas panuje, nie w naszym lecz 
obcym interesie byłby dawanym a my obcemu interesowi 
służyć nie będziemy. Ręce polskie są czyste i czystemi 
pozostaną. Podobne więc brednie nie zagłuszą sprawy 
polskićj — jedno tylko może ją załatwić, to jest wymie­
rzenie należnej nam sprawiedliwości.

Co zaś do trójcesarskiego związku, który ma w obec 
podnoszonćj sprawy polskićj wzmacniać się, — jeno to 
odpowiadamy, że istniały już mocniejsze budowy polity­
czne i padły. Czyżby więc tylko ów związek trójcesarski 
miał moc wiekuistą?

Wreszcie co do samego adresu lwowskiego nic je­
szcze nie piszemy, bo dotąd nie są nam znane wszystkie 
szczegóły niedopuszczenia uchwalenia takowego. Cokol- 
wiekbądź, jesteśmy zdania, aby w prawowitćm dopomi­
naniu naprawy krzywd naszych nie ustawano i

Konwencja genewska a rządy.
Tocząca się pomiędzy Rosyą a Turcyą woj­

na, obok innych swych właściwości odznacza 
się nadto całym szeregiem okrucieństw z jednej 
i drugiej strony w najhaniebniejszy sposób po­
pełnianych. Zdawałoby się, iż walczący z sobą 
wzajemnie sadzą się na to, by jak najwięcej i 
najbezecniejszych popełnić okrucieństw. Z tej 
haniebnej kroniki nie przywodzimy tu szczegó­
łów, czytelnicy z licznych referatów pomieszczo­
nych w piśmie naszem znają je dostatecznie. 
Rzecz prosta, wojna ma swe nieubłagane kon- 
sekweneye, natura jej już jest okrutna, nikt też 
nie żąda ani spodziewa się od niej idyli- 
czńych scen czy widoków; ale każdy szlachetny 
człowiek pragnie, aby była walką pomiędzy 
stronami, aby skutków swych nie rozszerzała 
po za koło wałczących, aby dalej, gdy walka 
się kończy, na pobojowisku zagłady i śmierci 
litość i miłość bliźniego w miejsce nienawiści 
i zaciętości zajaśniały. Tak też rozumieją to 
społeczeństwa europejskie, bo za pośrednictwem 
swych rządów ułożyły tak zwaną konwencyą 
genewską i takową wszystkie za obowiązującą 
przyjęły. Konwencyą ta — to jak anioł po­
koju pośród rozpasauych furyi wojennych. 
Ale niestety, jak wiele rzeczy w tej Europie, 
tak i owo szlachetne zobowiązanie się rządów 
w imię swych społeczeństw dotychczas po więk­
szej części jest teoryą — w praktyce jedynie 
korzystają z niej ranni, którzy zdołali uniknąć 
na pobojowisku wściekłości wroga, i Zresztą 
wszystko się dzieje po dawnemu — po walce 
mordy i pożogi rozpasują się w najlepsze a w

chwieje się jak wyl Wasze jedno słowo więcćj znaczy 
niż cała moja wymowa i najsurowsze rozporządzenia 
władzy! Wy macie jego zaufanie. Nie sztuka cudzemi 
rękami kartofle z popiołu dobywać i, umywszy ręce jak 
Piłat, siąść sobie pod piecem w poczuciu wielkići 
ofiary! ■*

KSIĄDZ
O nie siedziałbym, nie siedział. Poszedłbym sobie 

o kiju dziadowskim gdyby... (wyci^a ręce ku córkom
w rozrzewnieniu). A Lutek, a Kazio i? Rzuceż ich na po­
niewierkę losu!

(MARYA i ZOFIA zbliżaję się doń z pieszczota). 
KSIĘDŻOWA (gladzęc go po twarzy).

Bądzze odważny, mężul Porzuć ten smutek!
. DEODAT (zapalając cygaro.)

No, skończmy już te czułości. Dziewczęta niech 
sprzątną ze stołu i zostawią nas samych. Musimy po­
rozumieć się w niektórych rzeczach. Ubierzcie sie tym­
czasem do gości. J

(Panny krzętaję się spiesznie i wychodzę).

Scena III.
KSIĄDZ, DEODAT i KSIĘDZOWA.

DEODAT (siadając).
Usiądźmy, mój ojcze, i rozmówmy się po ludzku i
Słucham. KSIĄDZ (Z rezygnac^- 

DEODAT.
• * Tsajprzód proszę mi wybaczyć uniesienie, i niech 
już o tćm nigdy mowy nie będzie. Trzeba nam poro­
zumieć się co do mego stanowiska względem rodziny.

KSLĘDKOWA. '
Ol czyliż nie wiemy, jak dobrym jesteś syneml 

DEODAT.
Nie o to idzie, moja mamo. Człowiek do pewnego 

stopnia tylko jest synem swoich rodziców, dalćj stanowi 
on odrębne indywiduum, mające swe własne cele i za­
kres działania. (Pompatycznie i z coraz większym ferworem). 
Porzucając swe dawniejsze stanowisko i przyjmując su­
knią duchowną, obok względów na obowiązki względem 
rodziny miałem na myśli inne jeszcze, a obszerniejsze 1 
Krok ten mój pełen odwagi i pogardy dla głupich prze­
sądów nie na to zrobiłem, aby się na cale życie zako­
pać w tej lichej parafii dla pełnienia czułych obowiązków
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tyra względzie barbarzyństwo doprawdy nie 
wiele lepsze od cywilizacyi. Wojna bowiem 
dziwnym sposobem ściera szybko wszelkie szla­
chetne instynkta nawet z cywilizowanego czło­
wieka i napawa go rozpasaniem zwierzęcia. 
Widzieliśmy to w niedawnych wojnach toczo­
nych na Zachodzie — widzimy to z naddatkiem 
i w obecnej na Wschodzie.

A popełniają, się okrucieństwa na tak wielką 
skalę i z taką, że tak powiemy, rafineryą, że na­
tura ludzka na samą myśl o nich wstrząsa się z 
oburzenia do głębi swego jestestwa. I każdy 
mimowolnie pyta się: czy to ludzie czy szakale, 
którzy z taką wzajemną zaciętością mordują się 
a co większa, pastwią się nad sobą. I żaden 
rząd przeciw temu nie założył protestu — re­
jestrowano tylko wiadomości o nich, zapisywa­
no je starannie w dokumentach urzędowych, 
rozprawiano o nich kilka razy w parlamencie 
angielskim, oburzano się nad niemi do syta, 
i na tém cała rzecz się ograniczyła. Teraz do­
piero rząd niemiecki wystąpił » protestem, ale 
tylko z protestem przeciw okrucieństwom po­
pełnianym przez Turków; do protestu tego, 
który zapewne już złożony został W. Porcie, 
przyłączyły się wszystkie niemal gabinety państw 
europejskich. Jak z jednej strony każdego u 
jąć musiało takie wystąpienie rządu pruskiego, 
wystąpienie w imię uczuć ludzkich i godności 
człowieka, tak z drugiej strony zdziwiła każdego 
połowiczność tego wystąpienia a mianowicie 
ńiezaprotestowanie przeciw okrucieństwom po­
pełnianym przez Rosyan i ich chwilowych sprzy­
mierzeńców czy pupilów. Rozumiemy, że przy­
jaźń, jaka łączy obadwa rządy, pruski i rosyj­
ski, może mieć do pewnego stopnia obowiązki, 
ale nigdy na jéj ołtarzu nie powinny być po­
święcane ofiary z najszlachetniejszych uczuć 
ludzkich i godności człowieka. Zresztą takie 
połowiczne wystąpienie jest tylko czczą paradą, 
bo okrucieństwa nie ustaną, gdy jedną tylko 
stronę o nie się upomina. Mają bowiem one 
charakter epidemiczny a kierują się nadto pra 
wem odwetu. I tylko wówczas mogą jeśli nie 
ustać to przynajmniej się zmniejszyć, gdy na 
całej linii inna procedura w miejsce dzisiejszej 
zapanuje.

Czyby rząd pruski, występując jedynie z 
protestem przeciw Turkom, mniemał, że Rosya­
nie nie dopuszczają się okrucieństw, czyżby 
wszystko uważał za wymysł jeno, wywołany 
ogólną nienawiścią do Rosyan? Toż przecie 
istnieją urzędowe sprawozdania, które nie ule' 
gają najmniejszej wątpliwości. Czyż mu nie 
wiadome są owe krwawe sceny, jakie wypra­
wiali kozacy wspólnie z Bułgarami w Jeni 
Eski Sagrze i Kazanliku? Czy mu nie wiado­
me owe dragonady wyprawiane przez carskich 
żołdaków na nieszczęśliwych Czerkiesach? Czy 
mu nie wiadome owe gromadne przesiedlanie 
Czerkiesów z ich ziemi rodzinnej na biota i 
bagniska ołonieckie? A przecież całą zbrodnią 
tych nieszczęśliwych to jedynie, że się urodzili 
Czerkiesami i że ich rodacy porwali się do 
broni przeciw swym ciemiężcom. Toż konwen- 
cya genewska zastrzega najwyraźniej poszano­
wanie osoby i własności nie należących do walki. 
A tu wywożą seciny starców, kobiet i dzieci, 
których ręce drżące i słabe nie zdolne są ująć 
za broń. Czyż to samo, że już pominiemy ty­
siące okrucieństw i bezecnych gwałtów' spełnia­
nych na bezbronnej czerkieskićj ludności, nie 
jest barbarzyństwem, nie jest największćin okru­
cieństwem, na jakie rozwścieklony wróg zdobyć 
się może? Wyrywmć człowieka z ziemi, — 
na której żyli jego dziady i pradziady, wyry­
wać go z otoczenia, w którćm wyrósł, wycho-

wał się i z którem się zżył, — to zaprawdę 
największa potworność, jakiej człowiek dopu­
ścić się może a jakiej dopuszczają się nie od 
dziś Rosyanie. To stokroć gorsze, powtarzamy, 
niż zabijanie — to torturowanie powolne aż do 
pozbawienia życia. Bo nie na życie pędzą tam 
tych nieszczęśliwych, lecz na powolną śmierć. 
Czyż nie wiadomo, — że lat temu kilka wy­
wieziono seciny Czerkiesów do Stawropolskiej 
gubernii i że w ciągu lat kilku wymiotła ich
tarn śmierć, choć rzeczona gubernia leży pra-
wie tuż u stóp gór kaukazkich i odznacza się wcale 
dobrym klimatem? Ale obca to ziemia, a wi­
docznie nie mają Czerkiesi dość tej kultury, wedle 
której wszędzie ojczyzna, gdzie dobrze. Tę­
sknili zatem do swej ojczyzny, do swych gór i 
tęsknota zabiła ich. My Polacy rozumiemy to 
dobrze, co to być pozbawionym swego kraju, i 
wiemy, że tysiące naszych i owych włościan z 
Litwy również secinaini wywiezionych z nad 
Wilii tęsknota na stepach sybirskich zabiła. 
Cóż dopiero na biotach ołonieckich, gdzie sarn 
klimat jest zabójczym? 1 w obec tego wszy- 

rząd niemiecki, choć to fakta nie ule­
gające żadnej wątpliwości, nie podniósł naj­
mniejszego protestu — nie podniósł go, choć 
stokroć winniejsi są Rosyanie, gdyż bądź co 
bądź, —bynajmniej nie uniewiniamy okrucieństw 
tureckich, zawsze Turcy bronią tylko swego, 
wówczas gdy Rosyanie są najeźdźcami i napa­
stnikami, boć owa misya ich mająca rzekomo 
na celu emancypacyą Słowian tureckich jest 
potworną li tylko komedyą. Naturalnie że 
taki protest połowiczny rządu niemieckiego i 
innych nie może odnieść najmniejszego skutku 
ani też mieć żadnego rezultatu. Nie może, po­
wtarzamy, bo jest połowiczny a co więcej grze­
szy stronnością. I prasa też rosyjska wystąpie­
nie to chyba oceniła najtrafniej, bo protest ten 
uważa nie za akt humanizmu lecz usiłowanie 
Niemiec skoalizowania Europy przeciw Turcyi. 
Albowiem powiada, że albo Turcy a poda potrzebne 
ucho niemieckiemu protestowi a wówczas rząd 
niemiecki zażąda gwarancyi realnych, albo co 
prawdopodobniejsze, nie posłucha a wówczas 
rząd niemiecki nie pozwalając ubliżyć swej po­
tędze i powadze przystąpi do materyalnego 
jej skazienia.

Zamiast więc ukrócenia okrucieństw roz- 
pocznie się nowa legalna rzeź. My nie przypu­
szczamy, aby tak się stało, co najprędzej Tur- 
cya w odpowiedzi swej wytknie potrzebę za­
protestowania przeciw okrucieństwom Rosyan i 
cała sprawa skończy się na zwiększeniu archi­
wum dyplomatycznego o kilka dokumentów i 
not urzędowych więcej. I ludzkość w niem-em 
osłupieniu dalej będzie się przyglądała okrucień­
stwom i krew po dawnemu płynąć będzie sze- 
rokiemi strugami. I będzie tak dopóty, dopóki 
obecna polityka rządów radykalnie się nie zmieni, 
dopóki nie na papierze lecz w sumieniu każ­
dego nie będzie zapisany ten przykaz: nie 
bądź okrutnikiem
bliźnim twoim a

synowskich. Przedemną szerokie pole dostojeństw i za­
szczytów! (Uderzając się w piersi z dumą). Jam szermierz 
idei — która mię zaprowadzi wysoko! Lecz tu jak 
wszędzie pierwszy krok wiele stanowi. Potrzeba w mo- 
jćj obecnie parafii przeprowadzić powrót na łono prawo­
sławnego kościoła w sposób świetny, wzorowy! Potrze­
ba zwrócić na siebie uwagę władz wyższych. Trudności 
trzeba się spodziewać, ja sam nie wiele tu podołam, 
choć nie jestem tćż bez poparcia wśród pospólstwa. Od 
ojca zależy tu wszystko, ojciec jeden masz klucz do tych 
głów ciemnych i za serce ich ująć potrafisz.

KSIĘDZOWA (do męża).
0 tak! Ciebie tu wszyscy kochają, tobie wierzą. 

Na co daleko szukać, ot wczoraj n. p. . .
DEODAT (przerywając).

Trzeba, żebyś się ojciec przygotował na zręczne po­
parcie naszćj sprawy!. .

KSIĄDZ (z upokorzeniem bolesnem).
A! dajcież mi pokój! Podpiszę, co trzeba, powiem, 

co każą, ale samemu się wyrywać...
DEODAT.

Potrzeba!
KSIĄDZ.

Toż gdybym się na to ważył, ciebieby tu nie było 
potrzeba!

DEODAT.
A jeśli ojciec na to się nie odważy, ja umywam ręce 

Od wszystkiego, przeniosę się do innćj parafii i — choć 
z żalem, będę zmuszony zostawić was własnemu losowi 
To trudno! Poświęceń od człowieka wymagać nie można

KSIĄDZ (ze zgrozą).
Tak?!

DEODAT.
Tak, nie inaczćj. To moje ostatnie słowo. 

KSIĘDZOWA.
Synu! Mężu!

i nie pastwij się nad 
w każdym uszanuj je- 

przekonanie, jego wyznanie, jego 
obyczaj i narodowość. Bo największem 
okrucieństwem jest usiłowanie przenaturza- 
nia człowieka. Zaprawieni na tych okrucień­
stwach, innym oddają się z łatwością. I nic 
dziwnego, że kto np. w Polsce tak długo a po­
wolnie krew toczy, kto torturuje ją tak okru­
tnie, kto niszczy język i obyczaj narodowy, kto 
wydziera religią, kto słowem, morduje i zabija, 
duszę narodową, ten gdy poczuje krew ciepłą, 
czyż zaprawiony do okrucieństw, nie ma osza­
leć do reszty, nie ma mordować dzieci, starców i 
kobiety bez litości? Aby więc wyplenić ten 
chwast z duszy ludzi, potrzeba z góry przy­
kładu, potrzeba, powtarzamy, zmienić poli­
tykę, potrzeba aby w miejsce przemocy i 
gwałtu sprawiedliwość zapanowała. Do tego 
byłoby pierwszym krokiem zaprotestowanie w 
ogóle przeciw okrucieństwom tak rosyjskim jak 
tureckim, jak nie mniej wystąpienie przeciw in­
nym okrucieństwom gorszym, bo nie na tak 
zwanym teatrze wojny popełnianym. Zresztą 
wojna toczy się nie tylko tam, gdzie huk ar­
mat się rozlega, lecz toczy się daleko jaskra­
wiej i pożera tysiące ofiar tam, gdzie przemoc 
i gwałt od stu lat panuje. Małoż ona, że po­
miniemy inne, wybrała ofiar pomiędzy bezbron 
nymi Unitami? Jeźli więc krzyż czerwony ma 
być godłem prawdy i sprawiedliwości, zwrócić 
się winien przedewszystkiem w tę stronę—a na­
rody i rządy, które go przyjęły za godło swe, 
rozpiąć go powinny przedewszystkiem nad nie­
szczęśliwą Polską. Inaczej nie pomogą nic pro- 
testa, nie pomogą nic pobożne oburzania się, 
nie pomogą zwłaszcza połowiczne i stronnicze 
protesta, bo kto w domu wychował się na 
kata, wyrośnie też po za domem i na wojnie 
na okrutnika i mordercę a ludzkość będzie i 
nadal świadkiem takich rozpasanych sctn okru­
cieństwa, jakie wojna obecna przedstawia.

g°

Wiadomości urzędowe.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Król i cesarz udzielił cesarskiemu konsulowi Cubasch 
w Taganrogu pozwolenie do noszenia ces. rosyjskiego orderu św.
Stanisława trzeciej klasy.

Koraionilera Dziennika Poznańskieo.
Warszawa, 28 sierpnia.

(Coraz bardziej na kwintę opuszczające się nosy Rosyan w War­
szawie.—Dotychczasowy garnizon już wywędrował na plac boju.
— Otwarcie drogi nadwiślańskiej ostatecznie na pojutrze zapo­
wiedziane. — Pożyczka lokomotyw i wagonów od naszej drogi 
warszawsko-wiedeńskiej na potrzeby armii do Rumunii przy­
biera zastraszające rozmiary. — Niecna pogłoska o zakazie wy­
wozu zboża za granicę. — Bank hipoteczny dla Królestwa po 
raz czwarty poruszony. — Zatwierdzona ustawa Towarzystwa 
ogrodu zoologicznego w Warszawie i pogląd na przedmiot ten 
sympatycznego naszego nestora z nad Klby.—Zapisy szkolne. —

Z teatru).
(a) Dla obserwatora fizyognomii ulicznych przeby­

wający w Warszawie oficerowie wojska rosyjskiego przed­
stawiają niezmiernie ciekawe studyum. Przed trzema 
miesiącami na początku wojny tureekićj — bohatero­
wie ci in spe — brzękiem szabel po ulicach i głośną 
gwarą po miejscach publicznych otwarcie wyjawiali całe 
lekceważenie dla przeciwnika, z którym bić im się przyj­
dzie; — dziś po zwycięzkim odporze napastników pod 
Plewną i wyparowaniu nazbyt zapędzonego oddziału ro­
syjskiego z za Bałkanów a szczególnićj w obec wiado­
mości o bohaterskich prawdziwie szturmach Turków dla 
odebrania lekkomyślnie przed kilkudziesięciu dniami o- 
puszczonego wąwozu Szipki gęste miny Rosyan ogro­
mnie zrzedniały; wyjście nadto z Warszawy dotychcza­
sowego garnizonu na plac boju, w znacznćj części z puł­
ków gwardyjskich złożonego, których to pułków oficero­
wie (po większćj części tak młodzi, że nie mieli jeszcze 
czasu krwi wcale powąchać) uajbardzićj lekceważąco roz­
poczynającą się wojnę traktowali — w fizyognomii z 
cicha przemykających się obecnie po ulicach oficerków 
nowego garnizonu — ale wcale odnaleźć nie pozwala 
owych bohaterów wiosennych — a na nas, jak dotąd obo­
jętnych widzów tćj całćj tragi-komedyi wojennśj — 
obecny pozór wojskowych rosyjskich wyższych stopni 
śmieszne po prostu sprawia wrażenie.

Dawny garnizon warszawski do dziś dnia w całości 
już opuścił Warszawę, a teraz dopićro na jaw wylazła 
przyczyna, dla czego ministerstwo dopićro przed dwoma 
dniami nadesłało upoważnienie do otwarcia z dniem 30 bm. 
drogi żelaznćj nadwiślańskićj na użytek publiczny. Po­
mimo że droga ta nie była jeszcze urzędowo zatwier­
dzoną, od dwóch tygodni cichaczem polecono jćj przewo­
zić na Wołyń wojsko i jego przybory z Warszawy a li­
czba pociągów w tym celu potrzebnych tak znaczną 
była — że póki tćj czynności nowa ta droga nie dopeł­
niła — z umysłu odkładano oddanie jej na użytek pu­
bliczny. Spodziewać się należy, że obecnie gdy już nie 
tylko ludzie ale i przybory b. garnizonu warszawskiego 
dostawione zostały do Kowla — szczególnićj przez Lu­
blinian gorąco oczekiwane otwarcie tćj drogi rzeczywi­
ście pojutrze nastąpi.

Prócz tej zwłoki w ułatwieniu komunikacyi w na­
szym kraju — przebrzydła wojna grozi jej inną także 
przeszkodą. Droga żelazna warszawsko-wiedeńska i 
bydgoska jest jedyną pod berłem cara rosyjskiego, 
która ma lokomotjwy i wagony europejskie to jest do 
dróg o wązkim torze zastósowane — a że drogi rumuń 
skie nie wystarczający dla armii tabor posiadają—zarząd 
więc armii wojującej co moment ztąd z Warszawy re- 
kwiruje na drogi rumuńskie potrzebne lokomotywy i wa­
gony. Tym sposobem do dziś dnia, jak brzmi styl urzę­
dowy, pożyczono już od drogi warszawsko-wiedeńskiej 
2i lokomotywy i kilkaset wagonów i platform — a droga 
ta, aby uniknąć konieczności umniejszenia rozwiniętego 
wcale pokaźnie na nićj ruchu regularnego pociągów 
od waszych dróg podobno zamierza zapożyczyć loko­
motyw.

Chęć korzystania z wojny dała tu w ubiegłym ty­
godniu sposobność, dzięki brakowi poważniejszych umy­
słów w redakcyi jednego z brukowych pism tutejszych, 
pewnej klice spekulantów zbożowych do rozpuszczenia 
pogłoski, że rząd wydał zakaz wywozu zboża za granicę. 
Komu wiadomo, jaką rolę w bilansie handlowym car­
stwa rosyjskiego gra wywóz jedynego bogactwa, w nad­
miarze produkowanego, jakim jest zboże — ten z łatwo 
ścią osądzić może całą potworność tej wieści; — wstyd 
tylko, że znalazło się pismo, które, parte nienasyconćm 
pragnieniem nowinek, bez komentarza redakcyi, podobne 
pogłoski szerzy między publicznością i tćm niepokoi 
niezbyt z" wiadomościami ekonomicznemi obeznanych 
rolników naszych.

Bank hipoteczny, instytucya od lat kilku niezmierną 
uporczywością wywołana do życia tak przez rolników 
jak i przez właścicieli miejskich naszych, znowu po raz 
czwarty w Petersburgu obecnie poruszony został przez 
grono ziemian siedleckich — widząc przecież, jak dalece 
przebrzydła wojna turecka wyłącznie dziś zajmuje umy 
sły ministrów, nie łudzimy się wcale nadzieją, aby sku- 
tecznićj to podziałało niż w roku zeszłym przez do­
brane konsorcyum ziemian i mieszczan warszawskich, z 
pominięciem naszych dwóch potęg finansowych. Poten­
taci ci już dawniej dwukrotnie każdy na swoją rękę o 
koncesyą na tę instytucyą bezskutecznie robili sta 
rania.

Wiadomo wam zapewne, że przed dwoma laty tak 
prasę jak i opiuią warszawską żywo zajmowało założe­
nie ogrodu zoologicznego w Warszawie. Wówczas to, 
pod opieką namiestnika kraju, uformował się był komi­
tet z poważnych obywateli, urzędników i uczonych tu­
tejszych złożony, który wygotował projekt ustawy dla 
mającego się w tym celu zawiązać towarzystwa. Pro­
jekt ten obecnie po dwóch latach powrócił zatwierdzony 
przez ministerstwo, — ale że w gronie układającego go 
przed dwoma laty komitetu faktycznie ani jednego nie 
było prawdziwego miłośnika przedmiotu, zważywszy chwi­
lowe położenie przypuszczać nam godzi się, że przynaj 
mnićj do końca wojny ku uciesze nestora naszych powie- 
ściopisarzy z pewnością projektem tylko pozostanie. A 
sympatyczny nasz pisarz ze swego zacisza ¡drezdeńskiego 
zapewne nie omieszka niejednokrotnie jeszcze usposobić 
opinii naszćj do pogardzania tą niewinną naukową roz­
rywką ludową, przyrównywując ją niezupełnie dobrze 
do krwiożerczych usposobień ginącćj w upadku staroży 
tnćj Romy.

Nie wypełniłbym wła^ciwćj treści korespondencyi war- 
szawskićj z ubiegłego tygodnia, gdybym nie wspomniał o 
szkołach publicznych naszych. Tydzień ubiegły bowiem 
był tygodniem ogólnych zapisów i egzaminów szkólnych. 
Ferye młodzieży już się skończyły a ulice nasze znowu 
roją się od mundurków studenckich.

Barbarzyński rząd, który ogłasza, że niesie wolność 
Bułgarom, stara się tu, by szkoły odpowiadały przy­
słowiu: nie tabakiera dla nosa, lecz nos dla tabakiery; 
podczas bowiem gdy napływ pragnących dostać się do 
szkół gimnazjalnych wzrasta bardzo widocznie z każdym 
rokiem, rząd corocznie wynajduje nowe przeszkody egza- 
minowe, aby jak najmniejszćj liczbie dzieci dozwolić do­
stępu do szkół. W pośród ogólnćj tendencyi wszystkich 
szkół średnich w tym względzie — największą niegodzi- 
wością odznacza się szkoła realna warszawska, gdzie na 
50 kandydatów zaledwie 7 przyjmuje. A jednak szkoła

ta jest najwyższą szkołą techniczną w kraju — a 
wzrastającćm zapotrzebowaniu techników dla pomyśl 
rozwoju naszego przemysłu i handlu rząd uczciwy 
tylko powinienby ułatwić przystęp do tćj szkoły, 
założyć wyższą akademią politechniczną. Ale tćj 
tnićj, póki rząd petersburgski będzie nas miał w 
opiece, zapewne nigdy się nie doczekamy.

Korespondencyą moją dzisiejszą jak zwykle 
zakończyć jaką wiadomością ze świata teatralnego 
pod tym względem jeszcze letnia posucha u nas pam 
zanotuję chyba, że opera nasza, dzięki pobytowi pani 
kowickićj, przypomniała nam jedną z dawno już tu 
widzianych oper „Lindę z Chamouny“ przez dyrel 
teatrów ochrzconą na „Chamounix“, którćj to ostał 
miejscowości jeden z tutejszych feletonistów napi 
szukał w słowniku geograficznym Europy.

Lwów, 29 sierpnia, 
(Czternaste posiedzenie sejmu krajowego).
Na porządku dziennym wybór

nos 
, i dii

- - Jeszcze ńw4 j,|e
zastępców członków Wydziału krajowego. Wczoraj y L 
czorem wybrani zostali zastępcami pp. H a u s n e r, § U 
wczyński, St. Bieliński i Kowalski (rusl B 
Dziś wybrano zastępcą p. Alfonsa Czajkowskie 
i O n y s z k i e w i c z a. Co do ostatniego wyboru, i u 
siano go trzykrotnie przedsiębrać, tak rozstrzelone b ; ■, 
głosy, dopićro przy wyborze ściślejszym otrzymał p. t 
nyszkiewicz przeciw p. Okrymowiczowi wymaganą ’vs

(T.)

szość głosów.
Nastąpiło sprawozdanie komisyi budżetów śj 

kredycie dodatkowym dla Rady szkólnćj krajowćj. S, 
wozdawca p. S m a r z e w s k i. Zgodnie z wniósł 
po krótkićj rozprawie przyznano 25,000 guld. na 
dla funduszów szkólnych okręgowych.

Ochronce krakowskićj w skutek jćj petycyi 
znano zasiłku 550 guld.

Pogorzelcom miasteczka Jazłowca udzielono zi 
2000 guld.

Na regulacyą Sanu (rozłożoną na lat siedm) pn.« 
znano Wydziałowi kredyt do sumy 7143 guld. Na ’„n 
gulacyą rzeki Brnia przyznano 6000 guld., jeżeli ska Wu- 
państwa taką samą przeznaczy kwotę.

Z porządku dziennego następuje sprawozdanie 
preliminarzu funduszów krajowych na r. 1878. Spra, 
zdawca p. Zyblikiewicz.

Przeciw budżetowi występuje ks. J a s i n i e c k i ¡tknu 
ski), wykazując, że należy skreślić mnóstwo pozycji’ 
budżecie. N. p, na co nam takich kosztownych dt 
kiedy nie mamy co po nich wozić? Nas te różne, 
mysły jak kredyt, autonomia, maszyny gospodarcze L 
do ubóstwa prowadzą. Komisya nie powiększa w; ¡¡,c 
wdzie dodatków do podatków, ale jak się powiększą .j, 
datki, więc i dodatki się powiększą. Potrzeba więc jt 
żyć do zniżenia dodatków. 1Cyj

Ostro odpowiedział mu poseł Chrzanowskie 
wskazując mu, aby wpłynął na swoich przyjaciół poliBje 
cznych, żeby w Radzie państwa tak ochoczo nie git, w 
wali za podwyższeniem podatków. Tych kilka milion odi 
podatków na cele krajowe są ks. Jasinieckiemu czŁ 
ogromnem a 40 milionów, które do skarbu płacimy, fc 
mu niczćm (oklaski). Nie mamy co wozić drogami, 4U 
wiada ks. J. Otóż, gdyby był rząd nie zaniedby 
dróg, mielibyśmy co wozić po nich; dla tego budu 
drogi, aby przynajmnićj następcy nasi mieli co wa 
(Brawo.)

Także i p. S k r z y ń s k i dał oponentowi nauczkę 
temat budżetu i oszczędności.

D

P

Hr. W. Dzieduszycki wykazuje księdzu J.*ge 
nie autonomia, nie maszyny i nie zakłady kredytowy ] 
powodem ubóstwa kraju, lecz ciemnota, lenistwo, 
komunikacyi. k

Skończyła się wreszcie po przemówieniu ks. Kr ¡im 
s i c k i e g o, który twierdził, że to nie Rusini, lecz »- 
lacy w Radzie państwa przyczyniają się do powiększę ¡fo 
podatków, i po przemówieniu sprawozdawcy dr. Z 
k i e w i c z a, który wzywał reprezentantów ruskich ¿y 
zgody i braterskiego postępowania,— rozprawa jeneri «n 
nad budżetem i marszałek zamknął posiedzenie pi gnii 
godziną drugą, zapowiadając dalsze rozprawy na goi Itc 
5 po południu. izy

Z teatru wojny.
jtt
i
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ttisWalki w wąwozie Szipka.

Jakiem jest obecne położenie obudwóch stron i ¡je 
czących już od tygodnia z całą zaciętością w Szipcę* 
pewno powiedzieć nie podobna. Podczas gdy rosjWs 
urzędowe telegramy z głównćj kwatery rosyjskićj w Cyej 
nym Studzieniu donoszą, że od poniedziałku ogieńwń
zupełnie i po krwawych zapasach dni uprzednich
na nastąpiła cisza — Suleiman pasza donosi W. Porz( 
że nie przestaje osaczać nieprzyjaciela i ciągle go n 
pokoi. Daily Telegraph otrzymuje także od a faż 
korespondenta telegram, wedle którego Suleiman p8 
zaatakował Rosyan we wtorek i wyparł ich na «PC 
stkich punktach, tak że musieli się cofnąć na skały ae 
słonięte okopami i szańcami. W środę rano miał u: 
leiman pasza ponowić atak i następnie przypuścić szt *oj 
do. pozycyi nieprzyjacielskich. Zanim dnie najbli"u 
nie' wyświecą istotnego położenia rzeczy, podamy ta 
port o bitwach w Szipce, przesłany przez ministra sp 
zagranicznych reprezentantom Porty, pod dniem 2? 1 < 
pnia. Raport ten brzmi jak następuje:

W skutek zajęcia w dniu 21 sierpnia kilku was r 
punktów na wzgórzach położonych na lewo od o 
Szipki przez wojska nasze, przyszło do licznych 
które od rana do wieczora toczyły się z całą zacię1 
na całćj linii. Nieprzyjaciel widząc zagrożonym 
odwrót, rozwinął całe swoje siły celem zdobycia na 
wo ważnych strategicznych punktów. Odpierane 
natarcia nieprzyjacielskie ponawiały się ustawicznie) 
pierane żywym ogniem z dział. ,

W dniu 26 sierpnia rozpoczęli Rosyanie z o»1' 
swych z trzech stron gwałtowny ogień artyleryi na 
linii bojowćj a równocześnie uderzyli na zajmowane 
wojska nasze wzgórza Aikirdyi-Bel. Bitwa, któr 
następnie wywiązała, była nader krwawą i zaciętą 
syanie nie zważali wcale na swe wielkie straty > 
ponawiali swe ataki coraz to świeższemi wojskami.

tith

c iat

trwała aż do zachodu śłońca. Nieprzyjacielowi 
się na chwilę zająć najwyżćj położony punkt 
Aikirdyi-Bel, ale niebawem nadeszła na pomoc 
pierwsza i trecia brygada turecka pod wodzą Basem < 

Turcy uderzywszy na nieprzyjaciela, zadm> <uszy.
znaczne straty i wyparli go tak daleko, iż musial ' 
śleć o zasłonięciu swego odwrotu. Wojska nasze 
brały Rosyanom pewną część ich pozycyi i mimo . 
dłej nocy walczyli Rosyanie aż do świtu, aby je 
odebrać. Wszystkie zakusy nieprzyjaciela roz 
przecież o bohaterski opór wojsk naszych, które 

zdziesiątKWmały zajęte pozycye. Wycieńczony i

izbił) ’- 
, fi

nieprzyjaciel widział się w końcu zmuszonym do *)■
szczenią wzgórza Aikirdyi-Bel. Rosyanie. otrzy®1



i( uderzyli ponownie na nasze pozycye, ale wojska 
odparły wszystkie ataki. Tą, rażą musiał nieprzy- 
zaniechać na dobre dalszych natarć i cofnąć się 

, swe okopy. Zdobyte na nieprzyjacielu strategi- 
punkta będą obecnie oszańcowane. Walka trwa 
jeszcze. Straty nasze nie mogły być dotąd obli- 

, e bo dowódzcy nie nadesłali jeszcze swych ra­
fo — Straty nieprzyjacielskie muszą przenosić 3 
'ćce- Więcćj jak 1000 trupów leży jeszcze na wzgó- 

1 Aikirdyi-Bel. Na pobojowisku zebrały wojska na- 
»1 przeszło 2000 karabinów i mnóstwo innćj broni oraz 
Morów wojennych.

V-Raport ten sporządzonym został na podstawie de- 
“i . Suleimana paszy.

Najnowsze telegramy, jakie Neue freie Presse 
■jrniuje o położeniu rzeczy w Szipce, są następujące: 
‘Czerniowce, 30 sierpnia. Z Górnego Studzienin 

' Boszą P°d dniem 29 bm., że Turcy zajęli wszystkie 
minujące pozycye w wąwozie Szipki. Walka toczy się 

Iwj ..je i to pod niekorzystnemi dla Rosyan warunkami*
» granie stracili bardzo wielu oficerów. Od dnia 26 
S rpnia zajęli Turcy wzgórze na prawćm skrzydle Ro- 

usi m i usypali na niem szańce. Wczoraj dnia *8 sier- 
ie chcieli Rosyanie zdobyć te szańce, ale odparci zo- 
, u jj z wielkiemi stratami. Wszystkie przejścia i ście- 
b* prowadzące przez Bałkany zajęły nieregularne woj- 

p.Ł tureckie. Prawe skrzydło Suleimana paszy przedo- 
"iiwszy się przez Bałkan, zagraża Tirnowie a lewe 

bydło zajęło już Trojan i utrzymuje komunikacyą z 
ójLćm skrzydłem Osmana paszy. Centrum tylko ¡¿u- 
Sprljiana paszy atakuje Szipkę. Lada chwila spodziewać 
ski«p należy natarcia Mehemeda Alego paszy na lewe ro- 
asiŁie skrzydło, które mocno jest osłabione w skutek 

Lików posłanych ku Bałkanom. Szczyty Bałkanów
pokryte były dzisiaj rano śniegiem.
JCarogród, 29 sierpnia. Wedle telegramu prze-

asil mego Porcie przez Suleimana paszę, udało się Sulei- 
»nowi wczoraj zabrać pozycye Rosyanom i usadowić 

pn {w nich, przez co Rosyanie zostali osaczeni z trzech 
a mn. Mianowicie trakt prowadzący do Gabrowy obsa- 
ski wnyin został przez wojska tureckie, tak że Rosyanie

g odciętą linią odwrotową.
nie _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
»ra« i ;

Z Bukaresztu piszą do P o 1 i t. C o r r e s p. co na-
ępuJe: . I

i W tćj chwili cała armia rumuńska musiała się już 
fojrzeprawić przez Dunaj. W całym kraju panuje wielka

o przyszłość. Poważnie myślący politycy stawiają 
jbie już teraz pytanie: co stanie się z krajem, gdyby 
jęciu, który osobiście staje za czele armii, przytrafiło 
5 jakie nieszczęście. Ponieważ wiadomą jest rzeczą, że 

gc Lt księcia Karola niemającego następcy, wedle konsty- 
hcyi rumuńskićj jest pretendentem do tronu a w żadnym 

v sljjie przyjąć go nie myśli, musiałaby Rumunia stóso- 
poligje do brzmienia artykułu 84 konstytucyi, przystąpić 
gli) wyboru nowego panującego z panujących rodzin ża­

ko» odniej Europy. Ta to ewentualność wyboru zastrasza 
czi ważniejszych polityków w obec obecnych stósunków. 

uy, ócz tego obawiają się bardzo, aby książę Karól z po- 
ni) idu zajść, które wydarzyć się mogą na prawym brze- 
ibp Dunaju — nie złożył wraz z laską feldmarszałka i
iduj ,ta.
we ---------- —-

0 przeprawie rumuńskićj przez Dunaj pisze Neue 
WPresse; |

’’ Książę Karól zagroził cofnięciem czwartćj dywizyi 
1 J'iigelescu, która, jak wiadomo, tworzy od nieszczęśliwej 
oweja Rosyan bitwy pod Plewną prawe skrzydło zachodniśj 
i bnii rosyjskiej i dopiero wtenczas zezwolił car Ałeksan- 

i księciu rumuńskiemu swych dorobanców pod wla- 
Kr im dowówdztwem a zatćm i na właśnie ryzyko prze­
cz »wadzić przez Dunaj. Przednia straż ar/mii rumuńskiej 
kszc bteczniła swą przeprawę w nocy z 24 na 25 pod 
ył> orabią, gdzie ma być także zbudowany most. Korabia 

deb iy kilka kilometrów poniżej ujścia Iskeru a 32 kilo- 
nera crów na zachód a zatćm powyżej miasta Nikopolis.
! pi inieważ wszystkie siły zbrojne Rumunii składają się 
# Iko z czterech dywizyi, z których jedna (czwarta) dy- 

izya pod dowództwem pułkownika Angelescu stoi nad 
“ ¿ą Ozem naprzeciwko Plewny, a przynajmniej jedna 

ijizya pozostać musi na lewym brzegu Dunaju pod 
iiiafatem naprzeciwko Widynia, więc co najwyżćj wkro-
|do Bułgaryi dwie dywizye liczące mniej więcćj 20 
sigey ludzi. Rumuni mają przedsięwziąć dywersyą na 
wce i na tyłach armii Osmana paszy i tem samćm 
Jffiić go do opuszczenia pozycyi pod Plewną. Takim 

on i ¡je sposobem równina pomiędzy Iskerem a Videm bę-
pce ® pierwszem polem operacyi posiłkowych wojsk ru 
asjftóskich. Jeżeli jest prawdą, że Osman pasza ma do 
włój dyspozycyi 60—70,000 ludzi, to nie potrzebując o- 
;ńw'ć swego frontowego stanowiska pod Plewną, może 
[ zu 20,000 łudzi wystąpić przeciw Rumunom i na prze- 

Po rzeui pomiędzy Iskerem i Videm zmusić ich do bitwy, 
go1 nie powinno być najmniejszćj wątpliwości, gdy się 
d s' raży, że większa część wojsk rumuńskich składa się z 
n P8 żywionćj, źle odzianćj i zupełnie zdemoralizowanćj 
i*dicyi, która nie umie wcale robić bronią. W każdym 
;aly de Rumuni szybcićj powrócą z za Dunaju, aniżeli przę­
dą) “ na drugą stronę tćj rzeki. Dla armii rosyjskićj ci 
sztrojownicy Nowćj Dacyi“ będą raczćj przeszkodą niż 

ijbli »mocą.
r tu -- - - - - - - - - - - - - -
a s[ Z Jass piszą, „że Rosyanie straszne^cięgi w Bułga- 
2?11 dostać musieli, bo tego dowodzi olbrzymia ilość ran-

I™, których tu codziennie nadsyłają i dalćj wywożą, 
wa»' rosyjskim, na 400 łóżek urządzonym obok tutejszego 
obi Jejowego dworca położonym szpitalu, jest teraz prze- 

d s w 1200 rannych, a inne trzy rosyjskie szpitale w Jas- 
;ięt( tak są przepełnione, iż na dworcu kolei ciągle stoją 
ra pociągi pełne rannych i chorych.
na. Ciągle jeszcze przechodzi tędy trzecia dywizya a 

;/'powicie kawalerya i artylerya. W kawaleryi są sami 
nte i silni ludzie i konie prześliczne. Nie tak wyglą- 

A. konie artyleryi; są one niezwykle wysokie, ale chu- 
ok‘ ‘ 1 stare. Oddziały piechoty, które teraz przybyły, 
na sa ani tak piękne, ani tak dobrze umundurowane, 

dawniejsze. Zamiast wełnianych ma wielu żołnierzy 
:,enne płaszcze; wielu między nimi jest za młodych 
Za starych. Młodzi żołnierze są to rekruci tego 

? odstawieni, o których mówią, że nawet z ka-
•' olt'06111 n'e uniieJ^ S1§ obchodzić. Jednego z nich 

'* iii 7?™’ >>d° cze8° tacy ludzie przydadzą się na placu
Wl ii • — nPrzydzielą ich“, odpowiedział, „do pułków 

Wątkowanych przez Turków, i razem z innymi żoł-
V iai^- wy^onaJ4 oni dobrze swoją powinność.“ Od­

da1 y piechoty, które Rosya teraz na plac boju wysyła, 
¡ial ftigc tak zwane rezerwowe bataliony, których prze- 
sze gżeniem jest wypełniać szeregi oddziałów, przez nie- 
n° przerzedzonych.

*•11 i y^skowe pogrzeby odbywają się tu prawie codzien- 
fo* ■ L *\czoraj pogrzebano zwłoki szeregowca, który w 
*'e | ,Szej bitwie pod Plewną był rannym, a car nadał 

h- -vZ św- Jerzego. Oddano mu takie honory, jak
do » Pogrzebach wyższych oficerów.
yiw Liczba chorych rosyjskich żołnierzy jest przeraża­

jąco wielką, i bardzo wielu umiera. Najwięcćj chorują 
na tyfus, dysenteryą, febrę, katary i syfilis.“

NIEMCY.
w Berlin, 31 sierpnia. Nordd. Allgem.

Z t g. potwierdza doniesienie Augsburg. A 11 g. Ztg. 
o zamierzonćm spotkaniu się hr. Andrassego z księciem 
Bismarckiem. Spotkanie to ma nastąpić przy powrocie 
ks. Birmarcka z Gastein. Równocześnie donosi Nordd. 
Allgem. Ztg. o przybyciu do Gasteinu ambasadorów 
hr. Stolberga i p. KeudelL

Dzienniki niemieckie a mianowicie N a t. L i b e r.
C o r r e s p. zwracają uwagę na obecny ton prasy rosyj­
skićj, przebierający zdaniem ich miarę w omawianiu sta­
nowiska Rosyi do Niemiec. Na poparcie swego twier­
dzenia przytaczają ustęp z St. PetersburgerZtg., 
wychodzącej, jak wiadomo, w języku niemieckim. Cie­
kawy ten ustęp brzmi, jak następuje: „Dzienniki nie­
mieckie chcą Rosyą zmusić do tego, aby Niemcom za­
płaciła za wyświadczoną sobie przyjaźń swćm poniżeniem. 
Nie zaprzeczamy doniosłości tćj przyjaźni, lecz uważamy 
za rzecz nie delikatną przypominać to i chwalić się tćui 
ciągle. W latach 1866 i 1870 postępowanie nasze było 
innćm. Myśmy codziennie nie przypominali Niemcom, 
cośmy dla nich ucynili a mieliśmy więcćj do tego prawa, 
aniżeli oni obecnie. Cała prasa niemiecka przypomina 
nam codziennie, że Niemcy świadczą nam dobrodziej­
stwa. Prasa i opinia publiczna rosyjska nie postępowała 
tak w latach 1870 i 1871. Czyż patersburgski gabinet 
zapowiadał podówczas szumnie urbi et orbi, co zro­
bił dla Prus i Niemiec? Rosya nie zrobiła tego, bo to 
nie jest właściwością charakteru rosyjskiego rządu przy­
pominać wyświadczone usługi i żądać za nie zapłaty. — 
Przez siedin lat czekaliśmy spokojnie, ani słówkiem nie 
przypominając usług naszych, albo robiąc aluzye do na- 
leżnćj nam zapłaty. Cesarz Wilhelm w obec całćj Eu­
ropy oświadczył, że Rosya przyczyniła się wielce do 
tryumfu niemieckićj narodowćj idei. Rosya nie upomi­
nała się o to. Teraz atoli, gdy po siedmioletnićm ocze­
kiwaniu nadszedł termin zapłaty, teraz występuje prasa 
niemiecka i oświadcza, że Rosya istnieje tylko 
wspaniałomyślnością Niemiec i że ta 
wspaniałomyślność ma także swoje gra­
nice. Skoro pryjazne Rosyi dzienniki tak przema­
wiają, łatwo sobie wystawić, jak przemawiać musi nie­
przychylna nam prasa. Rząd niemiecki działał i działa 
w obec nas z niezwykłym taktem. Niestety nie da się 
to powiedzieć o prasie niemieckićj, która nie zna miary 
nawet w wyrażaniu się o swych przyjaciołach.“

Prace około zestawienia etatu pruskićj monarchii 
są w ostatnićm już stadyum. Druk etatu ma się nieba- 
wem rozpocząć, tak że 1 października już będzie mógł 
być przedłożonym sejmowi. Mimo to, jak ze wszystkich 
stron zaręczają, sejm nie będzie otwartym przed drugą 
połową października, bo inne projekta nie będą mogły 
być jeszcze wykończone.

W ministerstwie handlu wypracowują obecnie pro­
jekta mające na celu rozszerzenie sieci kolejowćj. 
Projekta te mają być po wykończeniu przedłożone sej­
mowi.

Do Weser Ztg. piszą z Berlina, że komisya 
obradująca nad wnioskiem Prus, żądającym przelania 
opłat stemplowych na cesarstwo, nie uznała pruskiego 
projektu za taki, aby na jego podstawie można przedsię­
brać jakie uchwały. Ponieważ jednak nie uchwalono nic 
stanowczego w tym względzie, komisya obradować bę 
dzie dalćj.

Urząd kanclerski zawiadamia pod dniem 29 sier- 
nia, że zaraza na bydło ustała w obrębie całego nie­
mieckiego cesarstwa i od 1 sierpnia już nie stwierdzo 
no ani jednego przypadku zarazy.

F R A N C Y A.

it5 Paryż, 30 sierpnia. Wspominaliśmy wczoraj, 
że rząd dla tego głównie ściga p. Gambettę procesem, 
ponieważ przez to chce przeszkodzić, aby mógł być 
znowu wybranym na deputowanego. Tymczasem podaje 
sprawozdawca tutejszy londyńskiego T i m e s a, który 
miał rozmowę z powiernikiem ks. de Broglie, inny je­
szcze powód i cel procesu. Wedle tego przekonany jest 
ks. de Broglie, że rząd przy wyborach poniesie klęskę 
i że więc lewica powróci znowu do władzy. W takim 
jednak przypadku chciałby oddać ster rządu umiarkowa- 
nćj części lewicy a zarazem przeszkodzić, by do takiego 
gabinetu nie wszedł p. Gambetta. Ten zaś wystrzegał 
się dotychczas zawsze, aby marszałka-prezydenta osobi 
ście nie obrazić, ponieważ nosi się z nadzieją, że za rzą­
dów jeszcze marszałka będzie mógł wstąpić do gabinetu 
Proces więc obecny ma położyć nieprzebytą tamę po­
między nimi; marszałek bowiem nie mógłby ofiarować 
teki osobie, która sądownie skazaną została na karę za 
to, że go obraziła. Do wytoczenia zaś procesu o obrazę 
marszałka a zarazem ministerstwa podaje mowa w Lille 
miana dostateczny powód a wyrok potępiający sprawi to, 
że p. Gambetta aż do r. 1880 nie będzie zdolny do 
wstąpienia do gabinetu. W trzy lata tćż ulotni się cała 
aureola męczeństwa, jaką proces ten na nowo otoczy 
skazanego, który połączy się znowu z stronnictwem ra 
dykalnćm. Lewe centrum, dodał jeszcze ów powiernik, 
powinno być wdzięczne nawet rządowi za to, że je u 
wolnił od tak niebezpiecznego spólnika.

Pan Gambetta zresztą i żerant République 
Française odebrali już uwiadomienie, zapozywające 
ich na piątek przed sędziego śledczego departamentu 
Seine.

Pp. Grevy i Allon bronić będą p. Gambetty w wy­
toczonym mu procesie.

Jak Monitor donosi, podało kilku prefektów 
wnioski o wytoczenie śledztwa sądowego przeciw kilku 
radom jeneralnym z powodu mów, w których zaczepiano 
marszałka Mac-Mahona; pod tym względem miała się 
wyróżnić mowa miana na posiedzeniu rady jeneralnćj 
departamentu Seine et Oise — i o tę tćż mowę chodzi 
głównie przy zamierzonych tych procesach.

Wspomnianemu przez nas senatorowi p. Chardon 
nie będzie wytoczony proces; prokuratorya oświadczyła 
bowiem na dzisiejszćm posiedzeniu sądu, policyi popra­
wczej w Bonneville, że skarga cofniętą została.

Défense zaręcza, że na dzisiejszćj radzie gabine 
towćj postanowiono ostatecznie termin wyborów do Izby 
deputowanych na dzień 14 października.

Dowóz francuzki przedstawia w 7 pierwszych mie 
siącach bieżącego roku wartość 2121, w roku 1876 zaś 
2188; wywóz w 1877 r. 1968, w r. 1876 zaś 2057 mi­
lionów franków.

Marszałek Mac-Mahon zabawi do 1 września w Pa 
ryżu; w dniu tym uda się do La Foret na otwarcie po 
lowania.

Sąd policyi poprawczéj z Nevers skazał wychodzący 
tam dziennik, oskarżony o ogłoszenie artykułów Bul­
letin des Communes przeciw większości 363 depu­
towanych, na 500 fr. grzywien

Jenerał artyleryi Mirebel, dowódzca 31 brygady pie­
choty, podpułkownik Balance z 1 pułku konnych strzel­
ców i kapitan Pistor z 8 pułku artyleryi wraz z fran- 
cuzkimi pełnomocnikami wojskowymi w Berlinie, komen­
dantami Sesmaisons i Serre będą wedle Figara obecni 
na manewrach armii niemieckićj.

Dziennik urzędowy ogłasza dwa oświadczenia tłu­
maczące, dla czego część rezerwistów, powołanych już na 
ćwiczenia, puszczono znowu do domu, i dla czego p. Bu- 
cheron, zwany St. Genest, redaktor Figara, skazany zo­
stał na 30-dniowy ścisły areszt.

WŁOCHY.
# Włoski minister Mancini wypracował projekt, 

objaśniający art. 18 ustawy gwarancyjnćj, który ma za­
pewnić wolność i swobodę Kościołowi i jego Głowie wi- 
dzialućj we Włoszech, a brzmi, jak następuje:

1) Rząd przystąpi do oddzielenia kościoła od pań­
stwa, nie mięszając się wcale do spraw mających zwią­
zek z religią. 2) Ludność, którą to dotyczy, załatwiać 
jędzie pod opieką rządu swe sprawy religijne, wybiera­
jąc zupełnie według swćj woli sługi kultu. 3) Dochody 
biskupie przejdą w ręce deputacyi prowincyonalnćj, która 
wybierać będzie komisyą złożoną z wszelkich stanów, 
aby zabezpieczać tćż dochody i wręczać je obywatelom, 
którzy według reguł — późnićj ustanowić się mających, 
sługami kultu wybrani będą. 4) Dobra proboszczowskie 
oddane będą pod zarząd rady, złożonćj z członków gmi- 
py; rada ta doręczać je będzi.e tej osobie, którą ludność 
pot/ług ustanowionych przepisów wybrała. 5) Sposób, 
w jaki rada sprawować będzie nadzór nad majątkiem 
proboszczowskim, zostanie przez osobne prawo bliżćj 
oznaczony. 6) Rząd zastrzega sobie prawo egzekwatur, 
wszelako rada dyecezyalna ma prawo odrzucić biskupa, 
który jćj się nie podoba, mianowicie gdyby ludność i 
duchowieństwo z niego niezadowoloną być miały. 7) 
Zgromadzeni członkowie gminy mogą przyjąć proboszcza 
przedstawionego im przez biskupa albo tćż samodzielnie 
go wybrać; w jednym i drugim przypadku prawo po­
twierdzać będzie proboszcza. 8) Zewnętrzne ceremonie 
kultu poddane będą regulaminowi policyjnemu. 9) Za­
rząd ekonomiczny jako tćż zarząd przy ministerstwie 
sprawiedliwości zostaną rozwiązane.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfla.)

Petersburg, 31 sierpnia, przed południem. — 
Urzędowy telegram z Kurukdary z dnia 30 b. m.: Sto­
jąca pod Igdyrem kolumna erywańskiego oddziału pod 
dowództwem pułkownika Ismaiłowa atakowaną została 
w dniu 24 bm. przez przeważne siły nieprzyjacielskie. 
Atak jednakowoż odparto. Turcy pozostawili dość zna­
czną liczbę rannych na placu boju. W dniu 27 bm. 
ponowiły trzy tureckie kolumny atak na front i skrzy­
dła naszych wojsk pod Chalfoli i Czaruczi. Mimo swćj 
przeważnćj bardzo liczby odparci zostali Turcy po pięcio- 
godzinnćj walce, straciwszy 400 ludzi. Straty po stronie 
rosyjskićj bardzo nieznaczne. W dniu 24 bm. uderzyli 
Turcy jeszcze na drugą kolumnę erywańskiego oddziału 
przy wąwozach Abasgelu ale i tutaj zmuszono ich do odwrotu. 
— O innćj kolumnie piszą: W dniu 24 bm. zaatakował 
nieprzyjaciel na całćj linii naszą pozycyą pod Mahastate.

krótce wywiązała się krwawa potyczka na naszćm 
prawćm skrzydle; atak Turków został skutecznie od­
party. My straciliśmy w zabitych 21, w rannych 24 i 
jednego weterynarza. Nasze wojska posuwają się ku 
Suchum-Kale. Kolumna jenerała Ałchazowa przeszła 
rzekę Kelassuri a przednia straż zajęła Agdżagowę. Ko­
lumna jenerała Babicza posuwająca się od rzeki Maru­
chy stanęła w dniu 24 b. m. we wsi Zebeldinskoi. Nie­
przyjaciel, któremu z Batum nadeszły posiłki, buduje
szańce na górach otaczających Suchum-Kale.

w Od p. Karola Forstera otrzymujemy z 
Berlina następujące ogłoszenie:

Z powodu zaszłej pomyłki drukarskiej w Dzienniku z d. 
24 sierpnia r. b. i mimo sprostowania onej w numerze z d. 26, 
wiele osób nadsyła mi jeszcze swą subskrypcyą na francuzkie 
wydanie dzieła Raumera: „Upadek Polski“’ w kwocie 4 ma 
rek, zamiast oznaczonej w mojej odezwie do Rodaków kwoty 
5 marek. Będę więc zmuszony od tychże osób ściągnąć je­
szcze przy przesłaniu im dzieła po 1 marce przez zaliczkę po­
cztową

Geny subskrypcyi są następujące:
za 2 egzemplarze 5 marek 
za 5 „ 10 „
za 12 „ 20 „

W Bkutek zrobionych mi uwag lista subskrybentów wcale 
ogłoszoną nie będzie.

Wydanie to moje francuzkie dzieła Raumera ma głównie 
na celu:

1) . danie odpowiedzi, przez powagę znanego w świecie 
uczonym Raumera, na ciężką obelgę wyrządzoną narodowi na­
szemu przez publiczny odczyt jednego z profesorów uniwersy­
tetu berlińskiego, z którego to odczytu zrobionym zostanie 
przeciw nam użytek w danym czasie.

2) . Danie Europie znaku życia nie przez zawistne 
podżegania lub zaburzenia, lecz na drodze historyi, polityki 
i legalności, — i przypomnienie światu świętych praw narodu 
naszego, do czego dziś właśnie jest stosowna pora.

Do tego każdy prawy Polak rękę podaćby powinien.
Berlin, dnia 1 września 1877

Karol Forster.
22 Puttkammer Strasse.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 1 września.

— * Wydział nauk historycznych i moralnych Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie swe posiedzenie w ponie­
działek dnia 3 września o 6 wieczorem w gmachu Towarzy­
stwa, Młyńska ulica Nr. 35.

Na porządku dziennym: Sprawozdanie z pracy N. 
Sadowskiego: O drogach handlowych greckich i rzymskich 
przez porzecze Odry, Wisły, Dniepru i Niemna do wybrzeży 
morza bałtyckiego.

— * Na dzieło Raumera: Upadek Polski otrzymali­
śmy od p. M. Ł. z Poznania na 5 egz. marek dziesięć.

— * Na pogorzelców w Wielkich Strzelcach otrzyma­
liśmy od p B. I. S. marek piętnaście; dalsze pośrednictwo 
chętnie ofiarujemy.

— * W miejsce zmarłego rendanta nowego ziemstwa 
kredytowego, porucznika Zeh mianowany został rendantem 
kalulakator Lucas, który podczas długiej choroby zastępował 
zmarłego.

— * Losy do I klasy król, pruskiej loteryi klasowej 
odnowić należy pod utratą prawa do dnia 3 września a więc 
do przyszłego poniedziałku.

— * Oddziały 8, 48 i 37 pułku piechoty oraz tzałogti- 
jące tu kompanie 5 pułku artyleryi pieszej pełnią obecnie pod­
czas manewrów dywizyjnych wartę po mieście tutejszem.

— * Właścicielka domu na św. Marcinie powiesiła się 
dnia wczorajszego na poddaszu swojem.

— * Baterye załogującego tu pułku artyleryi polnej 
Nr. 20 wyruszyły ztąd dnia wczorajszego na manew rady wizyjne.

— * Na dziedzińcu domu przy Bismarcka ulicy poło­
żonego znaleziono onegdaj człowieka młodego, który zdawał 
się być chorym i którego dla tego odniesiono do miejskiego 
szpitala. Tu jednak pokazało się, że przyczyną mniemanej cho­
roby było to . że zbytecznie objadł się owocu i napił wódki.

— * Jeden z uczestników powstania roku 183,1 a

mianowicie oficer pułku jazdy poznańskiej zajmuje się spisa­
niem historyi rzeczonego pułku. Aby więc historya ta ile mo­
żności mogła być dokładną, uprasza za pośrednictwem "naszem 
wszystkich tych, którzy w rzeczonym pułku służyli, ażeby mu 
zechcieli nadesłać opis swego udziału oraz szczegółowe wiado­
mości o zawiązkuforganizacyi, jakie o działaniach rzeczonego 
pułku posiadają lub pamiętają. Spodziewamy się, że prośba 
ta nie zostanie bez rezultatu i że ci, którzy służyli w tym 
pułku, nadeszlą na ręce nasze żądane wiadomości, które my na­
tychmiast rzeczonemu b. oficerowi przeszlemy.

— ♦ Doniesienia policyjne. Znaleziono portmonetkę z 
rozmaitemi drobiazgami, paczkę z dwoma świecami, cygarni­
czkę; zgubiono okulary z obsadą stalową, ciemno-czerwoną 
portmonetkę z 5 M. 90 fen. Z sklepu domu przy ulicy św. 
Pawła 8 skradziono butelkę wina węgierskiego i garnek z ma­
słem a mały szary kuferek ręczny z sieni domu na W. Garba- 
rach nr. 2.

— * Wedle obwieszczenia magistratu z dnia 30 sier-
Snia r. b., zamieszczonego w części inseratowej dzisiejszego 

i z i e n n i k a, odbędzie się na mocy prawa z dnia 25 czerwca 
1875, dotyczącego opieki przeciw pomorowi bydła, w poniedzia­
łek dnia 3 września rb. ponowny spis bydła rogatego i koni. 
Urzędowy spis wyłożony będzie potem od 5—17 września na 
ratuszu w izbie nr. 14 do przejrzenia i sprostowania pomyłek. 
Reklamacye należy w 10 dniach podać do tutejszćj król, re- 
gencyi.

— * Przez miasto nasze przeprowadzono w czwartek 
wieczorem familią cyganów, składających się z męża, żony 
i 5 dzieci, którą umieszczono tymczasowo dla spóźnionej już 
pory w więzieniu policyjnóra. Nazajutrz rano wyprawiono 
ją w kierunku Stęszewa.

— * W pomieszkaniu sklepowem na św. Marcinie pod 
Nr. 29 wybuchł w czwartek po południu ogień, który lokato- 
rowie prędko spostrzegli i sami zagasili.

— * Minionej środy odbył się pod przewodnictwem 
prowineyalnego radzcy szkolnego p. prof. Tschackerta egza­
min ustny abituryentów gimnazyum gnieźnieńskiego. Z czte­
rech kandydatów, których do egzaminu przypuszczono, złożyło 
g° 3, pomiędzy nimi ekstraneusz.

— * Batalion flzylierski 3 gómoszlązkiego pułku pie­
choty nr. 82, załogujący w Raciborzu, uda się wedle nadesła­
nego tam przez jen. komendę VI korpusu rozkazu ku Mysłowi­
com dla strzeżenia granioy przeciw wprowadzaniu z Królestwa 
Polskiego pomoru na bydło, rzekomo tam grasującego.

— • W części owąj powiatu człochowskiego, która 
obejmuje okręgi Lipnice, Gruenhotzen, Heidemuehl, Borzyiko- 
wo i Polskie Brzezie a liczy około 7000 mieszkańców, panuje 
w roku znowu bieżącym wielki niedostatek, w skutek czego 
grasuje tam tyfus i inne choroby. Wydział powiatowy zakupił 
wprawdzie już za mniej więcej 16,000 M. żywności dla rozdzie­
lenia jćj pomiędzy niedostatkiem dotkniętych, a tyfus już usta­
wać zaczyna; ponieważ jednak w r. b. żniwa były bardzo złe 
a część pól dla braku kartofli i zboża wcale nawet nie była 
zasianą, przeto gorszej się jeszcze tam obawiać należy biedy, 
jeżeli państwo nie pospieszy z pomocą. Do Chojnic przybyli 
w. tych duiach prezes naczelny p. Horn wraz z prezesem re- 
gencyi kwidzyńskiej p. Flottwellem i wyższym radzcą regencyj­
nym Steinmannem i udali się na miejsce niedostatkiem dotknięte, 
aby się przekonać, ozy pomoc państwa jest potrzebną.

— * W Buku jutro przedstawienie dramatyczne.
— * Z Wronek otrzymujemy następujące pismo:
Na dniu 26 bm. wykonano w kościele parafialnym tutej­

szym podczas mszy św. śpiew na cztery głosy, który nie tylko 
przyczynił się do podniesienia całego nabożeństwa, ale zara­
zem miłą Panu Bogu złożono ofiarę swego talentu i pracy. — 
Że śpiew ten nie z samego tekstu polskiego lecz zarazem ła­
cińskiego i francuzkiego się odbył, nie uchybia przyjętym w 
kościele katolickim zwyczajom i w ogóle nikogo dziwić me bę­
dzie, kto wie, że przy śpiewie nie tak o słowa jak raczej o ar­
tystyczne chodzi wykonanie. Za poczciwą intencyą, z jaką 
śpiew ten wykonano, w imieniu całej parafii — z wyjątkiem 
zgorszonych — jak najserdeczniej dziękujemy, prosząc o jak 
najczęstsze powtórzenie podobnych pięknych niespodzianek.

— * Czas donosi: Nuncyusz papiezki w Wiedniu arcyb. 
Jacobini, który wyjechał z Wiednia do Freistadt na Szlązku, 
zaproszony tam przez hr. Larisćha, przybędzie do Krakowa, 
jak nas zapewniają, we czwartek 30 o godz. 9 wieczorem i sta­
nie u księży misyonarzy na Kleparzu. Na spotkanie nuneyu- 
sza wyjedzie na granicę przełożony misyonarzów ks. Subieille, 
oraz te osoby, które zechcą wziąć udział w przyjęciu nuneyu- 
sza. — Jako reprezentant stolicy apostolskiej nuncyusz przyj­
mowany będzie przez władze z honorami należnemi i powitany 
na dworcu kolei. O ile dotąd wiadomo, bo program kilkudnio­
wego pobytu tutaj nuncjusza nie jest jeszcze naznaczony. Ar- 
cybisktip Jacobini przyjmować będzie duchowieństwo w piątek 
o godz. 10 z rana, poczem inne osoby, które zechcą złożyć 
mu uszanowanie. W niedzielę dokona nuncyusz poświęcenia 
nowego kościoła misyonarzy na Kleparzu, a obrząd ten rozpo- 
cznie się już o godzinie 7 z rana. Tego dnia Nuncyusz obia­
dować będzie w klasztorze misyonarzy. Konsystorz metropo­
litalny gr. kat. we Lwowie rozesłał do dekanatów okólnik za­
powiadający przyjazd nuneyusza apostolskiego w Wiedniu ar­
cyb Jacobiniego do Lwowa dopiero na 22 września, żarazem 
wzywa alumnów do stawienia się we Lwowie i zaleca parafia­
nom dekanatu gródeckiego, aby powitały nuneyusza w prze- 
jeździe w Gródku.

— ’ Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 2 września Ste­
fana króla; w kalendarzu słowiańskim Czciboga.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 12, zachód o godzinie 
6 minut 46.

Dnia 2 września 1621 bitwa pod Chocimem. — 1793 sejm 
Targowiczan w Grodnie otoczony przez Moskwę. — 1793 poseł 
pruski żąda odstąpienia Wielkopolski. — 1831 bitwa pod Te­
respolem.

Pojutrze w poniedziałek dnia 3 września - Joachima 
ojca N. M P.; w kalendarzu słowiańskim Przesława św.

Wchód słońca o godzinie 5 minut 14, zachód o godzinie 
6 minut 44.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 31 sierpnia. Gambetta stawał dzisiaj 
przed sędzią, śledczym Ragon. Przesłuchanie trwało 20 
minut. Sędzia przedłożył Gambecie ustępy z mowy wy­
powiedzianej w Lille, które mają zawierać obrazę Mac- 
Mahona i zohydzenie gabinetu. Gambetta oświadczył na 
to, że umyślnie pojechał do Lille na to, aby wypowie­
dzieć tam mowę polityczną, która zdawała mu się ko­
nieczną w obecnćm położeniu. Protestować przecież 
musi przeciw temu stanowczo, aby miał zamiar obraża­
nia kogoś lub zohydzania.

PRZYBYŁ, DO POZNANIA
dnia 30 sierpnia.

BAZAR Dr. Szułdrzyński z Siernik. Hr. Poniński z żoną 
Wrześni. Ks. Kliesz z Wojcina. Zakrzewski z Żabna 
Wolniewicz z Dembicza. Moszczeński z Stępuchowa. Pani 
hr. Żółtowska z Jarogmewio i Pimbel z Czarnuszki. Nie 
golewski z Włościejewek.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Mankiewicz z Wronek 
Bogacki z Janopola Jokisch z Czerlejna. Kahl z Puszczy 
kowska. K. Koszutski z Środy. Ks. prof. Laskowski z Wal 
cza. Ks. prób. Walterbach z Kostrzyna. Pani Walinska 
Strzelna.

HOTEL PARYSKL ISzmyt z Celestynową. Księża Śniegocki 
Łabęcki z Tulec. Baruch i Schachtmann z żoną z Środy. Gros 
se z Wrocławia. Dienstag z Berlina. Westphal z Elbłs 
ga. Kortsch z Rawicza. Hahn z Warszawy. Pani Kubicka 
Kłodzka. Pani Huebner z Matei Koślawy

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Schlotfeld z Hamburgi 
Abel z Aarau. Hegmann z Berlina. Pluskowski z Ostrt 
wa. Coelte z Szczecina. Griinberg z Akwisgranu. Jauerni 
Z- ”°®eraiiu’ Pńzer z Królewca. Tarnowski z Króle 
stwa Polskiego.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL. Taczanowski z Siedlemi 
na. Kolski z żoną z Wysoki. Pani Chłapowska z Boniko 
wa. Moszczeński z Pigłowic, Lenz z Berlina. Kowalsk 
z Prus zach. Grabski z Inowrocławia.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W) Poznań 1 września. Sprawozdanie tygodniowe 

obrotu ziemiopłodów, W pierwszej połowie tygodnia by 
powietrze po części chłodne i dżdżyste, w drugiej suche i ci 
płe. Prace żniwne ukończone obecnie a większa część ranie 
szych rolników zajęta już uprawą roli pod nowe zasiewy. Ko 
tofie na nizkich gruntaoh po części gnić podobno zaczynaj 
snehe powietrze jednak wiele jeszcze w tej' mierze nap ran 
mptej W skutek rozpoczętych prac w polu były dowozy



wedle gatunku i wagi efektywnej.utejsze targi bardzo ograniczone i nie było też żadnych pra­
wie ofert ze strony —J----- 1—

sprzedający osiągali wyższe też w wielu razach ceny. Od 25-91 ----- i------- V —- gjjg w31 sierpnia wysłano kolejami: 240węcpli psąenicy, 655 w. żyta, 
24 w. jęczmienia, 33 w. owsa, 14 w. grochu i 176 w. nasion 
olejnych. Pszenica była w nowym dobrym towarze żądana 
na eksport a i pośledniejsze gatunki chętnie kupowano, 186- 
240 11.; — żyto kupowano bardzo po stałych cenach a czynni 
byli tu mianowicie eksporterowie, 129-147 31.; — jęczmień 
w suchym towarze był bardzo poszukiwany i wyżej płacony, 
135-160 1L; — owies słabo ofiarowany, nowy 116-126, stary 
130-140 M.; — groch bez zmiany, na paszę 135-141, do goto­
wania 150-159 M.; — wyka wielokrotnie ofiarowywana i słabo, 
114-120 11.; — tat arka w małych party ach ofiarowywana, 
114-120 11.; — nasiona olejne znajdowały dobrą ochotę do 
kupna a małe oferty kupowano po lepszych cenach; — rze­
pik i rzep zimowy 306-318 11. wszystko per 1000 kilo. — 
Mąka stale lecz sprzedaż trudna, bo konsumenci jeszcze za­
opatrzeni są w zapasy, pszenna nr. 0 i 1 15-16.50, rżana nr. 0 
i 1 11.50-12 II. per 50 kilo.

Na giełdzie. Żyto. Handel terminowy trzymał się i 
w tym tygodniu w bardzo skromnych granicach; notowania 
jednak były nieco wyższe. Tak kupujących jak sprzedających 
było mało na targu a udziału zamiejscowego nie było żadnego. 
Notowano na sierpień-wrzesień i jesień 130-133, październik- 
listopad i listopad-grudzień 131-134, kwiecień-maj 135-138 M. 
per 1000 kilo.

Okowita. Wyższe notowania zamiejscowych targowisk 
wywołały na tutejszej giełdzie ożywione usposobienie a przy 
zwyżkowych cenach był obrót bardzo rozległy, ż Niemiec po­
łudniowych i środkowych nadeszły na wiosnę znaczne zlecenia 
do kupna a i Szląsk kazał wiele kupować na termina zimowe. 
Ku końcowi tygodnia w skutek niższych cen berlińskich uspo­
sobienie było znowu słabe a notowania zniżyły się. Znaczne 
transporta towaru wysłano nad Ren, do Niemiec środkowych i 
południowych. Notowano na sierpień-wrzesień 49-50.50-00 — 
wrzesień 49-50-49.20, październik 47.80-48.80-48, listopad-gru­
dzień 46.70-47.80-46.90, kwiecień-maj 48.80-50-49.20 marek per 
100 litrów a 100 prc.

• Bydło. Berlin, 31 sierpnia. Na sprzedaż wysta­
wiono:

149 sztuk bydła rogatego, 1124.sztuk nierogacizny, 593 szt. 
cieląt i 606 szt. skopów.

Co do bydła rogatego, nierogacizny i skopów 
był dziś interes bardzo słaby, ponieważ rzeźnicy, mając jeszcze 
zapasy żywego bydła z poniedziałku, tak nizkie podawali ceny, 
że sprzedający większą część swego towaru rychło cofnęli. Za 
bydło rogate, nie reprezentowane w towarze przednim, pła­
cono wedle dobroci 42-54 m., a za nierogacizną wedle do­
broci 45 60 m. per 100 funtów wagi mięsa; za skopy także 
wedle dobroci 19-25 m. per 45 funtów. Cielęta tylko, w nie­
dostatecznej dostawione ilości, osiągały wysokie ceny i szybko 
rozchwytane zostały.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 1 września.
Poznań, 1 września. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękny.
Żyto: bez interesu.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

wrzesień 132.—, jesień 132.— październik-listopad 133, listopad- 
grudzień 134, grudzień-styczeń 134, na wiosnę 138 nom.

Okowita: stałej.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —,----- litrów;

wrzesień 49.10—.------, październik 47.80—, listopad 46.80,
grudzień 46.80—, styczeń 47.30—.—, luty 47.80, kwiecień-
maj 49.10-49.20 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.60—.— pł. 
(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 1 września. 4°/0 nowe

listy zastawne pozn. 94.80—.—. 4% nowe listy rent.pozn. 95.40. 
5% powiatowe obligacye 102.—. 4*/s*/o powiatowe obligaeye 
98.—. S^hl0/,) szląskie listy zastawne 85.50. 4% szląskie listy 
rentowe 96.20. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 60.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 44.—. Poznański bank 
prowinc. 102.—. 41/t% pruska pożyczka ukonsolid. 104.50. 3*/s 
7o premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 149.—. 3’/,% 
obligi długu państwa 93.—. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
15.—. Marchijsko-pozn. k. ż. 5®/0 akc. zakł. 69.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 102.—. WarBzawsko-wiedeńsk. k. ż. 157. — . Au- 
stryackie noty bankowe 171.50. Polskie likw. listy 55.40. Ro­
syjskie noty bankowe 210.50-210.— m.

Giełda bydgoska, 31 sierpnia.
Pszenica nowa 200-240m., porosła niżej notowań.
Żyto nowe: 130-144 m.,
Jęczmień i groch bez dowozu.
Owies mały dowóz, nowy 120-145 m.
Rzepik: 305-315 m.
Rzep 310-318 m.
Łubin niebieski —— m. — wszystko per 1000 kilo

oioOwita: 50.50 m. per 100 litrów à 100 proc-
Giełda wrocławska, 31 sierpnia, 

żyto: per 1000 kilo bez zmiany; sierpień i sierpień-wrze-
sień 132 żądano, wrzesień-paźdz. 131 ż. i of. na październik- 
listopad 132.50 pł. i of., na listopad-grudzień 133.50 płacono, 
kwiecień-maj 140.— m. żąd.

Pszenica per 1000 kilo 205 marek żąd., — ua 
sierpień-wrzeBień 205, wrzesień-październik 205 m. żąd.

Owies: per 1000 kilo 120.-- marek ofiar., na sierpień 
—, sierpień-wrzesień 120. of. wrzesień-październik 120 p. i żąd. 
październik-listopad 123 płacono na listopad-grudzień 126 żąd. 
kwiecień-maj 130 m. pł.

Olej rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejscu 7250 
marek żądano, sierpień 72 sierpień-wrzesień 71.5Ó ż., wrze- 
sień-pażdziernik 71 płacono, październik-listopad i listopad- 
grudzień 71 ż. kwiecień-maj 70.50 m. żąd. 70. of.j

Okowita per 100 litrów słabiej; — w miejscu 50.50 
żąd. na miesiąc sierpień 50 żądano, sierpień-wrzesień 49.80 
wrzesień-październik 49.— na październik-listopad 48. płacono 
listopad-grudzień 48. żąd. kwiecień-maj 49 m. pł. i żąd.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki średni lekki towar

zimowy
lnicze

mar. płacono. Rzepik latowy — m., nasienie

naj­
wyższa

naj- naj 
niższa wyższa

naj­
niższa

naj 
wyższa

naj­
niższa

Pszenica biała nowa . 20" 80 20 60 21 70 21 20 20 10 18 80
, żółta nowa . 19 9C 19 50 20 50 20 20 19 10 18 30

Żyto nowe .... 15 30 14 30 13 50 13 1012 80 12 20
Jęczmień nowy . . 14 40 13 80 13 40 12 90 12 60 12 —
Owies stary . . . . 14 40 14 30 13 90 13 50 13 10 12 20

, nowy . . . . 12 — 11 60 11 30 10 80 10 40 9 80
Groch......................... 16 40 16 10 15 30 14 50 14 13 30

Notowania komlayi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.

Olej rzepiowy słabo w końcu stałej. Wyp. z beczką 
700 ctr., bez beczki — centn. Cena wypowiedzialna z beczką 
72.5 m., bez beczki — marek, cena przecięciowa 72.5 m. per 
100 kilogr. Loco z beczką 74. marek, bez beczki 72.5 marek, 
na ten miesiąc 72.5 marek płacono, — na sierpień — marek, 
na sierpień-wl-zesień i na wrzesień-październik 72.3-72-72.4 
płac., październik-listopad i na listopad-grudzień 72. płacono, 
grudzień-styczeń — płacono, styczeń-luty 1878 — płac., luty- 
marzec ----- - kwieceń-maj 72. płacono.

Olej lniany por 100 kilogramów bez beczki w miejscu
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny słabo. Rafinowany (Standard white) per 
100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 cntr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —. m. per 100 kilogr. 
Loco 29.5 marek, na ten miesiąc 28. m., cena przecięć. 28
marek płacono, na sierpień-------- marek płacono, sierpień-
wrzesień —.— pł., wrzesień-październik 27.5-27.3 marek płac, 
październik —. pł., październik-listopad —.— pł., listopad — 
pł., listopad-grudzień 28.7-28.3 pł., grudzień — płac., grudzień- 
styczeń 1878 — pł.

Okowita loco słabo. — Wypowiedziano 10,000 litr. 
Cena wypowiedzialna 51. m., cena przecięciowa —.— marek
per 100 litrów a 100 prc. == 10,00u% z b. Loco z beczką-----
płacono, — na ten miesiąc, na sierpień-wrzesień 50.9-51. pł. 
wrzesień — wrześień-październik 50.6-51.1-50.8 pł. październik- 
listopad 49.4-49.7-49.6 pł. list.-grud. 49.3-49.1-49.1 pł., grudzień-
styczeń 1878 — płac., styczeń-luty — luty-marzec----- płac.
kwiecień-maj 51.4-51.7-51.6 pł.

Okowita per 100 litrów 5 100 prc. = 10,000 prc bez 
beczki loco 51.4-51.6 pł. w pożyczanych beczkach —, ze spichrza
— płac.

Mąka pszenna nr. 00 34.00 32.5 i, nr 0 32.00-30.50, nr. 
0 i 1 30.00-28 50.

Mąka rżana nr. 0 24 25-22.25, nr. 0 i 1 21.75-20.75 
Der 100 kilogr, brutto z miechem.

jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się 8u, 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wsz 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów’'
ry, oddechu, pęcherza 
kaszlu, niestrawności,

i nerek, tuberkulosie, suchot, ' ś*1 
atwardzeniu, dyaryi, bezsenność-81

tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze poi­
dła dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko r*‘ i'-“ 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które o?
Bię wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. w' 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr, (> 
beli, profesora Dr. Dede, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, 
biny de Brehan i wielu innych wysoko postawiom-nk 
posyła się franko na żądanie.

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów,
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech

(

Bogu i panu niech będą a, 
Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żoF 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potoa' 

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des II^
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat 

używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcei 
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata/ fe 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowie» 

X. L e r o y, probos"
Nr. 45270. J. Robert Z 28 letnich suchot, kaszlą 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony. ast,

li

Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej eh«, go 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, *
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. o. administrator wojjli,

Rzep . . , . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnica . . . . 
Siemię lniane

piękny średni pośl. towar.
ją- 4 A

31 25 28 25 —
30 25 27 — 24
30 ■rr 26 50 23 —
— — — — — —
— — — — — —

Sprostowanie. Wczoraj: Pszenica, nowa żółta szlązka i 
marchijska 210-225 z kolei pł.

Berlin, 31 sierpnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco spok. — Termina trzymają się. Wypowie­

dziano 40 000 cntr. Cena wypowiedz. 230.75 mrk. per 1000 kilo. 
Loco 203-266 m. wedle gat., nowa żółta szlązka i march. —.— 
marek z kolei płacono — na ten miesiąc 230-233. płacono, 
cena przecięciowa marek 230.75 pł., na miesiąc sierpień —. 
—•— płac, sierpień-wrzesień 223 pł. wrzesień — pł., wrzesień- 
październik 221.-222 5 płacono, — na październik-listopad 
213.5 płacono, na listopad-grudzień 211 płacono, na kwiecień- 
maj 1878 211-211.5 płac.

Żyto loco słaby interes. Termina trzymają się. Wyp. 
5,000 centr. Cena wyp. 142. m. per 1000 kilo, cena przecięć. 
142 mrk. Loco 135-165 m. wedle gatunku; ros. 135-138 m. z kolei 
i ze statka pł., nowe krajowe 145-148 m.z kolei i ze statku płac., 
stare krajowe —.— marek z kolei płacono, polskie — z kolei 
płacono, na ten miesiąc 142 płacono, na sierpień-wrzesień — 
wrzesień-październik 141.-142-141.5 płac., październik-listopad 
142-142.5 płac., listopad-grudzień 143.5-143-143.5 płacono, gru­
dzień — pł., kwiecień-maj 1878 147-146 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 127-195 marek 
wedle gatunku.

Owięs loco trudny do sprzed. — Termina mało zm. — 
Wyp. 1000 ctr. Cena wypowiedz. 141 m. per 1000 kilo Loco 
120-166 m. wedle gatunku, wach, i zach. prus. —.— z kolei pł., 
roś. ord. — z kolei pł., na ten miesiąc 141 płac., cena przeć. 
141 marek, sierpień — płacono, sierpień-wrzesień —.—, wrze­
sień ----- wrzesień-październik 141 płacono, — październik-
listopad i listopad-grudzień 141.— żądano — na kwiecień-maj 
1878 146.5 pł.

Kukusudza loco trzyma się. Termina----- . Wypo­
wiedziano —,----- cnt. Cena wypowiedz. — mr. per 1000 kilo.
Loco 122-132 marek wedle gatunku;--------- marek z kolei,
na ten miesiąc — żądano., na miesiąc lipiec-sierpień — płc.,
sierpień-wrzesień —. pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 157-183 marek wedM
gatunku, na paszę 140-156 m. wedle gatunku.

Mą aa rżana loco spok. Wyp. 7000 ctr. Cena wyp. 21.50
per 100 kilo, cena przeć. 21.50 m. Nr. 0 i 1 per 100 kilo brutto 
z miechem, — na ten miesiąc 21.-22.— płacono — na
sierpień —.----- płacono, — na sierpień-wrzesień 20 80—.—
płac., wrzesień-październik 20.75—.------ płacono, październik-
listopad 20.70 pł. listopad - grudzień i na grudzień - styczeń
1878, — na styczeń-luty i luty-marzec 20.65, na kwiecień-maj 
20.65 pł.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- . m. Rzepik

Dnia 31 sierpnia o 10 godzinie wieczorem zasnął 
w Panu po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
kilkakrotnie śś. sakramentami, (4293)

ks. Franciszek Sobecki
wikarynsz obornicki.

Pogrzeb z domu żałoby przy Szerokiej [ulicy Nr. 
24 w Poznaniu odbędzie się w poniedziałek 3 bm. 
o godz. 6 po poł. W smutku pogrążeni

rodzice i rodzeństwo.

Bekanntmachung.

Biursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 31 sierpnia.) 

SZCZECIN, 31 sierpnia 1877.
Pszenica stale I

na sierpień.....................230
na wrzesień-październik 219 
na październik-listopad

Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, za. i' 
w głowie i ciśnieniu w piersiach. ’

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz public: 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony 
ozliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. " - -

Jki
wie
r01 iraf

Panna de Montlouis, uleczona zniestrawną 
bezsenności i wycieńczenia.

Zyto bez zmiany
na sierpień.....................
na wrzesień-pażdzier ik 
na październik-listopad

Olej rzep. spok.
na sierpień..................
na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj ....

BERLIN, 31 sierpnia
Pszenica spok. |

na sierpień.....................231
na wrzesień-październik 222

Okowita bez zmiany
_ w miejscu .....................

213 50*na s*erP*eh-wrzesień . . 
na wrzesień-październik 
na październik-listopad

Owies
na wrzesień-październik
na...................................

Olej skalny
w miejscu . *..................
na jesień .......................

1877.
Owies

na siorpień.....................

135
135
137

73
72
72

51 20 
50 80 
50 — 
48 50

142 -

13 25

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego aparai 
wania rąk i nóg itd. “

Revalescière jest cztery razy tak pożywną jak 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne śród,:: i pott|

Cena Revalescière za */, funta 1 Mr. 80 fen., i 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fe,,

Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., Śikit 
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 feu. itd.

Revalescière Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen.,
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28- * 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, j iza( 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w ’Ci| ej| 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Pozna ” 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Eabriciusa.

;ba
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Żyto spok. 
w miejscu
na sierpień.....................
na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj ....

Olej rzep, stałej
na sierpień.....................
na wrzesień-październik 
na kwiecień maj............

Okowita
w miejscu
na sierpień.....................
na wrzesień-październik j 50 
na listopad-grudzień . . | 49

stałej

141
141
146

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy . . . . 

; Austr. losy z r. 1860 .
! Włoska renta..................
Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . . . 

70' 71/, prc. Rumuny . . . . 
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy.....................

Uspos. bez interesu.

50

106 —
93 —
94 60
95 40

1:5 50
70 80

100 —
10 —
15 25

211 — 
57 —

347 — 
462 — 
118 —

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalescière du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy-

Aukcya. ooooooooooooo
W poniedziałek dnia 3 września rb i dni 

następnych przed południem od 9 a po|poludniu 
od 3 godziny sprzedawać będę za gotową 
zaraz zapłatą w lokalu handlowym przy Rynku 
Nr. 90 zapasy składu szkła i porcelany, 
składujące się z pięknych angielskich kie­
liszków do wina szampańskiego, rzniętychk.’-j A (4296) 
ratek, czarek do owoców, wazoników do kwiatów _
komtuarów, misek, waz, lamp stołowych, tac 
t,warów galanteryjnych, drążków do firanek 
1 p: dtrzymaczy etc. [4287J

Zlndler,
król. kom. aukcyjny.

SprzeJaż tapet po bardzo tanich cenach 
odbywa się tymczasem nadal.

Aatlian Cliarig.

Zebranie rólnieze
Antykwarnia JE. Callłera w Po- 

_ znaniu, Podgórna ulica 15, II poleca 
. ^UffGaUna-de4ii?eSkties v,iOI?t25 J,au‘,1876 ttazetę W. Ks. Poznańskiego od 1 

Ä”“”8, i™«““ >856, r. 1857, 1858 i 1859

■ 3An„SAe?te,mbr IDziennik Zpoznilń9lii od 28 toteg«
eine wiederholte Aufnahme des 1 leb und 1860> r j ggj, 18g2) 1863> 1865j

pow. śremskiego odbędziej się w czwartek 
i bm. w hotelu p. Kadztdłowskiego w Śremie 
o godzinie 11 przed południem — po czem 
o godzinie 2 po południu próba narzędzi rol­
niczych na polu śrem3kiem.

O liczny udział prosi
(Zarząd.

(4295)

♦

__ Z pewnością żadna inna popularno-med. książka
prędko we wszystkich kolach społeczeństwa polubioną nie ju, 
stała, jak sławne dziełko p. t. dr. Airy Metoda naturali 
leczenia. — Jak nam wielka ilość świadectw w niej u i' 
szczonych dowodzi, doznało przez takową tysiące chorych ( 
dką pomoc i ulgę, z pomiędzy nich nawet bardzo wielu *1 
kich, którzy już o swem wyzdrowieniu zwątpieli, i ) 
Uważamy więc za nasz obowiązek, aby szanownym czytelni),™ 
na tę 1 M. tylko kosztującą książkę uwagę zwrócić. Jest**
prawie w każdej księgarni na składzie. (328)

r
Bez ratunku, zginiony! — bywała odpowiedź dla 

dnego, który cierpiał na rozstrojenie nerwów, na chorobli¡¡y 
słabjść, na skutki dawniejszych nadużyć itd., która odzyi • 
się do niego na każde do nauki wystosowane pytanie i wsie ?! 
odejmowała mu nadzieję wyzdrowienia. Dla takich cierpiącBli 
jest tedy pewną i racyonalną pomocą użycie preparat ICZI 
Coca (Pigułki Nr. Ili za pudełko ■ - Aj) dr. Juz.e Ali 
reza. — Bliższe szczegóły w przepisie używania i w bi 
rze, której w Poznaniu u aptekarza A. Pfuhl bezpłatnie 
stać można.

im

«Jï

ł
085"“ Elżbiety Megslerowej Eau potsliór 

pieds zapobiega odparzeniu nóg, wzmacnia skórę na!)'( 
nogach i usuwa niemiły zapach potu także poi pacha­
mi, flakonik 2 marki 25 fen. Elżbiety Kesslerowej maśi 
na guzy uśmierza natychmiast ból i palenie i usuwa f 
guzy, pudełko po 1 mr. 50 fen. E. Kesslerowej maść 
na nagniotki jako uuicum chlubnie znane, usuwa bez) 
bólu wszelkie gatunki nagniotków bez krajania, pudełko jo 
1 mrk. 50 fen. do nabycia w Poznaniu u J. Planter's, 
Chwaliszewo. (2353)

l«1»
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Szanowni prenumeratorowie

§ Walne zebranie $ Ruchu Literackiego
Ov w interesie Towarzystwa Nau- Q składać mogą przedpłatę - ‘

IrrawirAS Dnmniiłr radlKó/I -sio ulu rł

Skutki jedynie rozstrzygają! *)'

Nau-
sig d. 

p. Ka-Ofcowéj Pomocy odbędzie 
6 września o godz. 12 u 

0 dzidłowskiego w Śremie.
Komitet powiatowy

OOOOOOOOOOOOO

składać 
stracyi Dzień. Pozn. 
zaległe nnmera._____

w Admini- 
odbierać tam

o J. Urbankiewicz

Jeżeli jaki sposób leczenia świelisWl 
osięgnąl rezultaty, to jest nim: Sposó slk 
leczenia D-™ Airy. Sta tysięcy ludzi a 
wdzięczą mu swe zdrowie, za pomoi 
jego wielu chorym, jak to świadect» 
okazują, nawet jeszcze tam dopo®
żono, gdzie się zdawało, żj p«izo

PferdebestandeH und die Einziehung 
der Abgaben zur Bestreitung und Entschä- 
digungskosten statt. DaB namentliche Ver- 
zeichniss der Besitzer liegt in der Zeit

vom 5. bis 17. September er.
auf dem Rathhause Zimmer Nr. 14. zu Je­
dermanns Einsicht offen, um den Betheiligten 
Gelegenheit zu geben, bei der Aufnahme vor­
gekommene irrthümer berichtigen zu lassen.

Etwaige Reelamatlonen sind inner­
halb 10 Tagen bei der Königlichen Regierung 
hierselbst anzubringen. (4302)

Posen, den 30. August 1877.
Per Magistrat

Bekanntmachung.
ln unser Firmenregister ist zu Folge Ver­

fügung vom 28. d. Mts. zu Nr. 73. Col. 6,
hei der Firma „Siegmund Lewek“
zu Wrescheu Terme: kt worden: 
das Handelsgeschäft ist durch Vertrag auf 
den Herrmann Ziegel übergegangen, 
welcher dasselbe unter der Firma: 
„Siegmund Lenek’s Nachfolger“ 
iortsetzt. (4278

Ferner zufolge Verfügung vom 28 d. Mts. 
am selben Tage:

1. Laufende Nr. 135. (früher Nr. 73.)
2. Bezeichnung des Firmen-Inhabers: Herr­

mann Ziegel.
3. Ort der Niederlassung: Wreschen.
4. Bezeichnung der Firma: Siegmund Le- 

wek’s Nachfolger.
Wrzeschen, den 28. August 18'7.

Königl. HvelS-PerichtJ

1866, 1867,1868—1871,1874, 1875 
i 1876.

Nadwiślanina od 1 stycznia 1860 r. 
1861 i 1862 do 28 grudnia.

Kuryer Poznański r. 1872 i 1873.
Przesiedliwszy się z Ostrowa do mej nowo wy­
stawione kamienicy w pobliżu dworca ple- 
szewskiego polecam moją (3592)

broń celną
najnowszej konstrukcja szanownym mysi wcom. 
Upraszam korespoudecye dworzec Pleszew 
adresować. ŁlgOIl,

puskarz.

wielką loteryą premiową
celem rozszerzenia

ogrodu zoologicznego
w Poznaniu

są do nabycia w Ekspedycji Dziennika 
Pozn. po 3 M. Ciągnienie 15 września rb

Kolorowe jedwabne (3974)
frędzle do zawiązania
metr od 1 Mr. 50 fen. począwszy jako też 
wszelkie wyroby szmuklerskie do mebli i kon- 
fekcyi damskich poleca po tanich cenach

ADOLF IW AKSCHAEEIł
szmuklerz, Rynek 74

CUKIERKI

Wilhelmowski plac 4, I piętro, 
poleca wielki wybór zagranicznych i kra 

i jowych materyi, na porę wiosenną i
latową, 

ubiory kompletue 
‘ paletoty latowe 
marynarki, surduty i fraki 
spodnie od

(3333) 
od 12 tal- 
od 10 tal 

od 8 tal. 
3^2 tal.

moc jest niemożebna. To też mi 
każdy cierpiący z zupełnem zaufanie! 
tego doświadczonego sposobu leczeni 
użyć. Bliższe szczegóły o nim poda,-1 h 
książka świetneuii drzeworytami 
zdobiona o 504 stronnicach pod tytulen^j, 
Doktora Airy sposób leczenia nati, 
ralny; 90 wydanie, za jednę mark) 
Wydana po polsku także 1 po niemiK«121 
nakładem Richtera w Lipsku, który 
książkę ua żądanie za nadesłaniem 
znaczków pocztowych po 10 fen. wg 
przesyła.

P

0 Miechy liwerunkowe po 60 f. 0 
Q Miechy drelichowe pó 100 f. Q 
0 dto dto prima po 125 f. Q

0v dto extra prima po 135 f. a 
poleca po wadze 2 lunt. cem. a 2 cent. V 

Q obejmujące (4232Q

o handel jłótna i fabryka bielizny®
oSalomonaBecM
Q Rynek 89. Q

ocooooooooooooooc

kamizelki od l1^ tal-
Gotowe futra do podróży, marynarki 
i paletoty futrem podszyte jako tćż 
wszelkie wyroby kuśnierskie. Stare fu­
tra przerabia się i przemienia na nowe.

0HM N ajnowsze ptusiu1 
we kapelusze dl' 

panów od 2,&o M po«ł
Jedwab ue kapeluśn 0(i( 

cylindrowe, fasonu jesien­
nego, od 7 mr. począwszy. Jedwshj 
szlipse od 40 fen. począwszy, jako a 
laski, szelki, towary skórzane, potrze ¡¡,0 
by podróżne itd. po cenach wyp«1 »ei 
dąży. (3881) dyt

parasoiA
z wełnianego atłasu odM 
3,25 począwszy. Par“ 
sole jedwabne, z prff 
rządem patentów. je«2C* 
doĄd nie znanym po J*

najtańszych cęuach. f
Skłatfl główny J.
na całe W. Księstwo Poznańskie- « 

wozików dla dzieci z pokryciami bez ta iii 
cizny. , (I2
Wózlkl do kołysania (koh a 

ska i wozi.-< razem), wozi ki do popy® , 
nia i dla lalek, do tego matera^ 

poduszki kli.iowe, okrycia po cena ti( 
oryginalnych dla ich uprzątnienia. Pe), 

H

Królowa likworów „St. Emilion“, po­
wszechnie używany w południowój Fran- 
cyi ¡polecany przez doktorów ¡na wszel­
kie choroby żołądkowe. Skład główny 
u A. Cichowicza w Poznaniu i 
Hipolita Robiliskiego w Kro­
toszynie. Panom handlującym odstę­
puje się rabat. (2914)

Niniejszem polecam Szanownej Publiczności

W* różne meble "W
orzechowe i mahoniowe w własnej pracowni 
dobrze odrobione po jak najtańszych cenach.

Wszelkie zamówienia stolarskie wykonuję 
jak najspieszniój i jak najakuratniej. ,W. Szltaradkiewicz,
W. Oarhary 50. stolarz. (4220)

i

S. NEUMANN.
Wilhelmowski plac 3, Hotel du
Pokrycia bez .trucizny .sprzedają 8 lyś 

osobno po cenach fabrycznych.

Ifll

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I UST
Zalecane w słabościach gardła, chrypce, zapaleniu gardła, zawrzoil wacenlu w nutach, cuchnącemu oddechowi] 
Irytaeyl w gardle I gębie przez palenie lytunt zapobiegają działaniu merkuryuezu. Lekarze zalecają szczególniej 
kaznodziejom, mówcom, profesorom 1 śpiewak m, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. W P»-|nrTłiakl* naznoaziejom, mowcom, proienurom UE I HAN A ry£« w aptece p.Dethan, Faubourg St. Denis, 90; i u ' tkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie) zagraniczne 29,

i
l-‘J

Wprawne w robieniu strojow 1
szwaczki v

jednakże tylko takie poszukiwane do
strojów Wilhelmowski plac 8.___

Rządzca gospodarczy, j 
także obeznany w zawodzie leśniczymi P# 
kuje posady od Igo października rb. u JĄ 
skawe oferty uprasza p. lit. J. K. post® 
Nowy Tomyśl. 1 S'

(Dodąlek)

1^^
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